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Kraków» 4 czerwca. 

Miesiąc temu zgorzało jedno z większych 
i zamożniejszych handlem miast Galicyi. Dla 
nas cośmy przed kilku laty mieli smutny 
obowiązek podawania szczegółów o pożarze 
Krakowa i wzywania pomocy dla dotknię- 
tych tém nieszczęściem mieszkańców jego, 
nie trudno byłoby i dziś użyć tych samych 
farb, aby odmalować widok nędzy i spu- 
stoszenia jaki przedstawiają Brody. W praw- 
"dzie, jeśli Kraków budził współczucie nie 
samą tylko klęską mieszkańców swoich, ale 
zarazem obawą, aby w popiołach jego nie 
zostały zarówno z dostatkami mieszkańców 
zagrzebane pamiątki i zabytki wielkićj jego 
przeszłości; jeżeli liczne ręce niosące datki 
na odbudowanie jego nie miały jedynie na 
celu podźwignienia domów, ale i kościołów, 
to właśnie wzgląd na to przyjaźniejsze pod 
tym względem położenie Krakowa, podwój- 
ną powiunv być dzisiaj pobudką wzywania 
litości dla Brodów, bo tu sama tylko cnota 
miłosierdzia może być żródłem wsparcia. 
Inne jeszcze okoliczności wpływają niepo- 
myślnie na stan Brodów. Pora wojenna wy- 
magając nadzwyczajnych wysileń majątko- 
wych zamyka rękę gotową w innym razie 
nieść pomoc nieszczęściu; oglądanie się na 
własne zwiększone wydatki skutkiem po- 
drożenia wszystkich potrzeb do życia, a nad- 
to i ogólny zwrot myśli skierowany głównie 
ku stronom, gdzie się ważne tego świata 
rozstrzygają wypadki, wreszcie, że i tego 
nie pominiem, różnica religii, znaczniejsza 
bowiem część pogorzelców  brodzkich jest 
wyznania mojżeszowego, wszystko to jeśli 
nie czyni nieczułymi na stan tych nieszczę- 
śliwych, to przynajmnićj osłabia wrażenie 
jakie zwykle sprawia na umysły i serca 
cios tak straszny jaki spotkał Brody w :d. 
6 z. m. W tych wszelako przeciwnościach 
tém większą cnota cbrześciańskiego miło- 
sierdzia czerpać powinna siłę i tém większe 
pobudki do. niesienia pomocy nieszczęściu; a 
lubo miasto nasze nie wytchnęło jeszcze po 
smutnych następstwach i stratach przed dzie- 
więciu laty poniesionych, to jednak z dru- 
gićj strony tóm żywićj czuć powinno | po- 
trzebę niesienia pomocy; jakiej samo tak 
szczodrobliwie i obficie doznawało. Oby te 
słowa mogły mieć skutek odpowiedni chę- 
ciom, które były do.nich pobudką. 


Jase 


Korespondencya Czasu, 
Lwów 30 "maja. 
(z) Krytyczne przejścia jakich obecnie doznaje- 
my dają się dotkliwie uczuwać w stanie bupieckim. 
W ostatnim czasie upadło tutaj, kilka znaczniej- 
szych domów handlowych, a każdy taki wypadek 
pociąga znów inne za sobą, osłabia kredyt i spra- 


wią stagnacyę we wszelkich interesach. W ubie- | dalece nie wiedziała o tym obrzędzie, iż ledwo 


Lusrr reklamacyjne 
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głym tygodniu zamknięty został jeden sklep zpier-|z 50 osób i kilka pojazdów, wśród najpiekniej- 
wszych sklepów galanteryjnych, którego deficyt | szego poranku towarzyszyło konduktowi. Zwłoki 
miał się bardzo znaczny okazać. Przed kilku dnia- | złożone zostaną w grobie rodzinnym we wsi Opi- 


mi odebrał sobie życie wystrzałem z pistoletu F. 
En. właściciel restauracyi w skutek podobnegoż 


nogórze. 
Dziś przejechał przez Warszawę hr. Adlerberg 


zbiegu okoliczności. Do takowego stanu rzeczy |I*zy, jenerał-adjutant, minister dworu cesarsko-To- 
przyczynia się to, że niektórzy kupcy tutejsi nie |syjskiego, jadący w misyi dyplomatycznćj z Pe- 


umieli roztropnie korzystać z dobrodziejstw otwar- 
tego dla nich banku eskontowego. Mając sobie 
otworzony kredyt wyczerpywali go lekkomyślnie, 
obracając pieniądze na upiększenie wystaw skle- 
powych itp. Zwabiało to wprawdzie kupujących, 
ale nie mogło się w krótkim- czasie rentować o 
tyle, ażeby powróciło kapitał wyłożony, za nadej- 
ściem terminu spłaty bankowej. Stąd nowe potrze- 
by i zawikłania, które przy ogólnem zatamowaniu 
kredytu coraz gorszy obrót biorą i na zachwianie 
wzajemnćj ufności coraz gorzćj wpływają. Powsze- 
chne zdziwienie sprawił upadek ksiegąrni pana 
St. z powodu, że księgarnia ta zdawała się postę- 
pować aż nadto oględnie; nie podejmowała i nie 
nabywała żadnych nakładów, ' mało sprowadzała 
książek na własny rachunek, lecz po największćj 
części prowadziła handel komisowy. Druga to już 
księgarnia lwowska, która w przeciągu roku w po- 
dobny sposób zamkniętą zostaje. 


tersburga do Berlina. 

P. Kronenberg nabył Gazetę Codzienną , mówią 
tu, że Kraszewskiemu zaproponował nowy wła- 
ściciel naczelne redaktorstwo. Jeśli przyjmie, odro- 
dzone to pismo byłoby ważnym organem pod 
wielu względami. : 

W dziennikach warszawskich widać od czasu 
wojny włoskićj, wielkie zwolnienie cenzury w tra- 
ktowaniu wiadomości z teatru wojny. 

Od tygodnia upały ciągłe; ogrody i okolice 
miasta przepełnione każdego wieczora tłamami ele- 
ganckiego świata; teatr tylko na Halce, Flisie i 
Szlachectwie duszy bywa pełny. 

Podróże do kąpiel i za granicę, prawie zupeł- 
nie tego lata ustały. 


Poznań 30 maja. 
W uzbrojeniach krajowych nastąpiła pewna sta- 
pnacya, czy to z powodu, że zamierzone dotąd, 


W teatrze ciągle pustki. Publiczność przepędza |już uskutecznionemi zostały, czy z innych — 


wieczory na przechadzkach, lub w cyrku Hinnego. 
W ubiegłym tygodniu odegrano przed pustemi 
ławkami jedną z nowszych i lepszych komedyj 
francuzkich pana Dumanoir: „Okropne kobiety,“ 


iw pięknym przekładzie umyślnie dlą sceny tutej- 


szćj, przez pannę Anielę Dorau dokonanym. Przy- 
jechał tutaj Bosko, który sławę odziedziczył po 
ojou i zapowiedział trzy przedstawienia. Ciekawa 
jest rzecz czy czarodziejska sztuka jego dokaże 
choć w części tego co rozum uczonych koni Hin- 
nego, i wiele też jeszcze z kieszeni naszych wy- 
czarować zdoła? 

Korespondent z Mikuliniec utrzymuje, że uczy- 
niłem mylne doniesienie o budowie gmachu prze- 
znaczonego na pomieszczenie biblioteki hr. Wi- 
ktora Baworowskiego w Tarnopoln. Wyznaje, że 
przejeżdżając przez Tarnopol nie miałem dosyć 
czasu przyglądać się łusce błękitnego Seretu i 
szosie gubiącćj się w gaju dębowym; i mało zre- 
sztą na tem zależy czy biblioteka w mnićj lub 
więcćój romantycznem położeniu umieszczoną zo- 
stanie. Wspomniałem tylko, że jak słychać, budo- 
wa gmachu pomału postępować będzie, co też 
korespondent z M kuliniec, mając niby prostować 
błędną relacyę moją, właśnie zatwierdził gdy mó- 
wi, że: powolne dążenie do celu jest. ah któ- 
réj się hr. Baworowski w zamierzonem przedsię- 
wzięciu trzymać myśli, o czem upewnią jeszcze 
więcćj uczynione przez korespondenta dJoniesi*nie, 
że rok bieżą y będzie użyty jedynie na wyrobie- 
nie kilku szkiców, mających służyć za podstawę 
do planu, który dopiero późnićj ma być wyro- 
biony. 


Warszawa 3 czerwca. 

Dziś w nocy przywieziono tutaj zwłoki ś. p. 
Zygmunta Krasińskiego; nad ranem przybyła żona 
i dzieci nieboszczyka. Ciało ustąwiono na katafalu 
w krypcie kościoła OO. Kapucynów. O godzinie 
9éj rozpoczęło się w obec rodziny zmarłego i kil- 
kunastu osób z publiczności nabożeństwo żałobne, 
a o 106j wspaniały rydwan pąsowym aksamitem 
obity, białemi pióropuszami zdobny, przejeżdżał 
już około kolumny Zygmunta w strone Pragi. Cia- 
ło odprowadzali OO. Kapucyni, a Warszawa tak 


niewiadomo, dość, że nawet łatwićj uwalniają już 
od broń zaciągniętych niż w pierwszćj chwili. 
w przeszłym tygodniu odbyły się dwudniowe 
narady władz Towarzystwa kredytowego wespół 
z delegatami, którzy w konferencysch w tym przed- 
miocie w Berlinie odbywanych , udział brali ; ce- 
lem rozebrania ostatnich. própozycyj, mających 
przywieść do skutku połączenie instytutów 'da- 
wnych z nowym. Na nieszczęście, rezultat tych na- 
rad musiał wypaść negacyjnie, propozycye te 
przyjętemi być nie mogły bez ofiar, których od 
prowincyi wymagać nie wolno , tak materyalnych, 
jak i moralnych — a pomimo tego nie trzeba tra- 
cić nadziei, że ostatecznie rżąd królewski zamie- 
rzone to połączenie na słuszniejszych zasadach dó 
skutku przywiedzie; nowy bowiem instytut wyra- 
Źnie nie ma w sobie żywiołów życia, deprecyacya 
jego papierów jak najzupęłriejsza — a ostatecznie 
chodzi o byt materyalny nietylko polskich, ale 
jeszcze więcój może nowych niemieckich właści- 
cieli ziemi; niemożna więc przypuszczać, ażeby 
przeznaczono te majątki na zniszczenie, by tylko 
zadosyć uczynić pewnym miejscowym niechęciom, 
lub źle zrozumianćj gorliwości. 

W Księstwie pojawiają się symptoma knowań 
pokątnych doradzców, działających w celu niepo- 
kojenia umysłów ludu w skutku wypadków euro- 
pejskich; pokuszono się i spokój uczniów gimna- 
zyum Maryi Magdaleny zakłócić szerzeniem w kla- 
sach publikacyj zakazanych. Ale tak między u- 
czniąmi rzeczonego gimnazyum, jako. i między lu- 
dem naszym zachętki podobne rozbijają się zu- 
pełnie o zdrowy sąd publiczny, i poczytano je za 
następstwa działań wiadomych i już poczęści wy- 
krytych. Organa prasy naszćj silnie o. tćm ostrze- 
gły publiczność naszą. Zdaje się jednak, że za- 
miar niepokojenia więcćj usposobione, czy więcćj 
przerażone znalazł umysły śród ludności niemiec- 
kićj, pochopniejszćj tu w kraju do niepokojenia 
się, a czego początkiem była owa głośna petycya, 
jakoby dwoma tysiącami podpisów stwierdzona, 
w którćj liczbie, by wam dać misrę jak się listy podo- 
bne składają, był np. podpisany kachał żydowski je- 
dnćj mieściny w imieniu przeszło 400 członków gmi- 
ny żydowskićj, która dotąd niewie, że w takićj licz- 


bie in corpore w tym akcie figuruje. O ile wiemy, 
deputacya, która tę petycyę u stóp tronu złożyła, 
najzimniejszego doznała przyjęcia i surowe usły- 
szała słowa od tych, dla których poparcia cała 
rzecz ukartowaną została, i od których w celach 
osobistego konserwatyzmu wyszła. 

Zamierzony obiad na cześć deputowanych nie 
przyjdzie do skutku, na wyraźne prośby i żądania 
tych, których uczcić chciano, z powodu, że chwilę 
obecną nieodpowiednią ku temu znajdują. 

Teatr polski zawsze licznie bywa uczęszczanym, 
ale na nieszczęśliwćj jest pochyłości co do wyboru 
sztuk, bo zamiast nam dawać wyłącznie o ile mo- 
żna oryginalne utwory, w obec których krytyka 
nawet więcćj bywa do pobłażania pochopną, każe 
nam słuchać tłómaczeń lichych 'sztuk francuskich i 
niemieckich, ani uczuciom naszym i potrzebom, a 
niekiedy i skromnym zasobom artystycznym tea- 
tru nieodpowiadajęcych. 

Temi dniami wice-rektor gimnazyum katolickie- 
go pan Rymarkiewicz i nauczyciel Szwemiński, 
otrzymali tytuł profesorów. 

Fotografie pomnika Mickiewicza rozchodzą się 
setkami w bardzo dobróm odbiciu; obmyślono 
fundusz celem utrzymania plantacyj w okół po- 
mnika, jakotóż fundusz ną coroczne żałobne nabo- 
żeństwo w dzień śmierci wieszcza. 

W kilku okolicach Księstwa spadły znaczne 
grady i wielkie sprawiły klęski. Handel wszelki 
w najzupełniejszćj stagnacyi, tak dobrze wełny, 
którój jarmarki ża dni kilka się rozpoczną, jako- 
tóż zboża — stąd brak pieniędzy ogólny. 


" Paryż 28 maja. 

B: Pewna Polka która opuściła Paryż temu 
dwa miesiące, mówiła mi, że chętnieby spóźniła 
o kilka tygodni. wyjazd, byle tylko mogła być 
pewną, że dóczeka się posiedzenia akademii fran- 
cuzkićj na którym . będzie przyjmowany Juliusz 
Sandeau. Byłem onegdaj na tém posiedzeniu i 
mogę zaręczyć, że odczyty powiedzianych mów 
ek mi sprawiły przyjemności, niż słachanie 
ich połączone z. rozmaitego rodzaju. drobnemi ale 
napiegieaony przeciwnościami, Gdyby nie przy- 
mus obowiązku towarzyskiego chętnie byłbym się 
uwolnił od tój mozolnćj służebności. Posiedzenia 
akademii na których przyjmowani bywają uro- 
czyście nowo wybrani członkowie, składają się 
zawsze z jednego i tegoż samego programatu. 
Wybrany przemawia chwaląc zmarłego po któ- 
rym następuje. Prezydujący wita wybranego oce- 
niając jego zasługi, rozbierając jęgo dzieła. Około 
tych dwóch zadań wiruje cała potęga dwóch in- 
telligencyj celem wydostania się z chaosu powta- 
rzań i utorowania nowćj choćby drożyny na polu 
zręcznój i wytwornój literackićj grzeczności. Są 
to jakby turnieje w których obecność przeszłości 
hołd oddaje i zarazem zadatek. od przyszłości 
bierze. 

Dosyć jest trudno i coraz trudniej odznaczyć 
się mową akademiczną. Groźba powtarzań, oba- 
wa czczości, wisżą po nad głową występujących 
jakby miecze Damoklesa. Panowie akądemicy 
w ostatnich dziesięciu latach dla ulżenia brzemie- 
nia odpowiedzialności, zwykli byli pozwalać so- 
bie ironii politycznćj. Ironia jest doskonałą po- 
krywką nawet błędu pozornie ubarwionego a cze- 
mużby nie miała posłużyć za przyprawę prawdy 
jasnćj ale na nieszczęście podstarzałćj. Ironia wła- 
śnię przyrównaną być może do soli i innych pod- 
niet smaku przyrodzonego. Tą razą panowie San- 
deau i Vitet tego środka chwycić się niechcieli. 
Pierwszy to raz rząd cesarski nie może się uża- 
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(TEŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


WYKONANIE ŻYCZEŃ ZAPISU 
Konstantego Swidzińskiego. 


Przed czterma blisko laty w Kijovie (dnia 29g0 
listopada 1855), przeniósł się do wiiczności Kon- 
starty Świdziński, mąż szanowany w kraju, w świe- 
cie -obywatelskim i uczonym; wszskże imie jego 
najobszerniejszy zyskało rozgłos przad samą śmier- 
cią — na niewiele dni bowiem czując zbliżający się 
koniec, zrobił zapis mocą którego w ciągu życia, 
trudem i nakładem zgromadzone zbiory ksiąg i 
rękopisów, legował Aleksandrowi hr. Wielopol- 
skismumargrabiemu ordynacyi Myszkowskich, zo- 
stawują’ mu zupełną wolę umieszczenia tych zbio- 
rów, jak powiedział w tegtamercie: „w legowanym 
jemu: przezemnie majqtku Sulgotowie, bądź w mie- 
ście Warszawie, cżyli gdzie to do osiągnienia za- 
miarów moch najstósowniejszen uzna*— A ZAWBZE, 
ze"względem na*użytek publizny. Wszystkie, pi- 
ama wychodzące 'w języku opzystym Z uwielbie- 
niem mówiły o spadkodawcy który idąc W 


za piękną tradycyą dawnych mężów, „miłośników 


oświaty, obdsrzał naród skarbami nauki, a nadto 
uposążył je funduszem mogącym ich byt i rozwój 
zabezpieczyć na przyszłość. Sam ten fakt tak pię- 
kne. dający świadectwo 0 powinnościach obywatel- 
skich pojętych w najwznioślejszóm znaczeniu, roz- 
budził po dziennikach liczne pióra, już to ocenia- 
jące ważność zapisu, już poddające się nadziejom 
utworzenią zeń potężnego naukowego zakładu, na 
użytek powszechny, jak biblioteki publiczne i mu- 
zes, a utworzenia w stolicy kraju, w Warszawie. 
Tym sposobem rozłechtany entuzyszm dla przy- 
szłego zakładu mającego w pewnym względzie 
zastąpić dawne Towarzystwo przyjaciół nauk z jego 
zbiorami i księgami, czuł się niebawem przerzu- 
cony na inne pole sporów sądowych. Też same 
dzienniki zaczęły donosić « wynikłym procesie mię- 
dzy rodzeństwem Konst. Świdzińskiego, a uniwer- 
salnym jego legątaryuszem margrabią Wielopol- 
skim — z czego poszło, że utarczki wojny prawni- 
czój zaczęły napełniać kolumny dzienników. Rzecz 
osobliwa, iż przed sporem, W ciągu sporu, i po 
nim pisma peryodyczne warszawskie, tym razem 
zgodne ze sobą, 


mierzyły ciosy podejrzeń co) 
tóm |do czystości zamiarów spadkobiercy, i nieprzesta- 


wały domagać się, aby zbiory po śp. Świdzińskim, 
zamienione na zakład publiczny nie gdzie indzićj 
tylko w samćj Warszawie umieszczone zostały. 
Oburzano się na margrabiego, że pilnując ściśle 
punktów testamentu Świdzińskiego jąko jedynie 
ważnego, obowiązującego dokumentu, wyłączał nie- 
autentyczne i nielegalne listy, którym przypisać 
chciano legalność kodycylów. Na tćj to nieuzasa- 


dnionćj podstawie szermowano przez parę lat, po- | żytki 


jąc opinię widokami kuratoryi naukowej, złożonćj 
z mężów zaszczyconych niegdyś zaufaniem Świ- 
dzińskiego, a obra ującój i praoującćj w celach 
nauki; słowem usiłowano zapisowi Świdzińskiego 
nądać charakter publicznego zakładu, oo w rze- 
czy saméj byłoby bardzo dla kraju korzystne 
przez rozbudzenię umysłowego ruchu i skoncen- 
trowanie sił w jednóm ognisku, Leoz w obeo zna- 
nych kolei przez jakie przeszło dawne Towa- 
rzystwo przyjaciół nauk, i Zakłąd Imienia Osso- 
lińskich — oględne doświadczenie troskliwych o log 
Zbiorów po Świdzińskim, kazało wątpić o zbą- 
wiennych skutkach. Szczególnićj sam spadkobier- 
ca, na którym największa odpowiedzialność cig- 
ży, wątpił w trwałość tćj formy publicznego za- 
kłada , Í stosując się ściśle do 


woli zmarłego | dzy wzniegali obawę, 


przyjaciela, uznał iż zbiory te, daleko większego 
bezpieczeństwa używać mogą pod strażą ordyna- 
tów Myszkowskich. Rękojmię trwałości zapisu Świ- 
teo. | już z myśli testatora podaje familij- 
ny niegdyś Myszkowskich dziś Wielopolskich fi- 
deikomis, dó którego go spadkobierca, za uzyska- 
niem najwyższej koncesyj chciał przywiązać. Aby 
zakład utrzymał się w stanie kwitnącym i z po- 
em dla nauk, widział margrabia lepszą gwa- 
rancyę W moralnej odpowiedzialności historycznie 
świetnego rodu, niemniéj w sumiennóm dopełnie- 
niu. honorowego długu, niż w nadzorze opiekuń- 
czćj rady; dla tego tém silnićj wyrzekł w sądzie: 
„Głos widzińskiego w testamencie brzmi dla mnie 
»„Owém rzymskićm wyrażeniem niebezpiaczeństwą, 
„Jak gdyby wołał: Vide ne res mea aliquid detri- 
„menti capiat. Ta dyktaturą przyjaźni i zaufania 
»z nikim się niepodzielę.* 

Co do miejsca umieszczenia biblioteki i zbiorów 
różne też po dziennikach objawiano zdania. Jedni 
twierdzili, że zbiór Świdzińskiego li w tenczas sta- 
nie się użytecznym, jeżeli umieszczą go w War- 
szawie w atom na ten cel gmachu, i opi- 
nia prasy cisnęła z tćj strony spadkobiercę; dru- 
14 margrabia ścśle prze» 


2 
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lać na mowców akademii francuzkiej. Pierwszy to 
raz obydwa w wyrazach pełnych zapału i ener- 
gii oddali hołd jego usiłowaniom uczcili oręż Franeyi 

Krom tych ustępów obydwie mowy nie nastrę- 
czyły żadnego wydatniejszego epizodu. Juliusz 
Sandeau miał dosyć trudne zadanie. Stósownie do 
zwyczaju musiał skreślić pochwałę poprzednika 
swego p. Brifault, rzucać kwiaty na grób męża 
mało bardzo światu literackiemu znanego. P. Bri- 
fault napisał trzy sztuki dramatyczne z których 
jedn» tylko zyskała oklaski publiczne, dwie inne 
ziwno przyjęte zostały, Dramat przedstawiony r. 
1813 już teraz zupełnie zapomniany, był wczoraj 
dobrze przyjęty. Publiczność ówczesna wcale in- 
nemi zajęciami podniecona, była łatwą w scenicz- 
nych zapałach. To też p. Brifault zrzekł się wkrót- 
ce zawodu dramatycznego i oddał w zupełności 
salonowym trynmfom. Choć urodzenie nie dawało 
mu prawa do sfer arystokratycznych umiał do: 
wcipem, uprzejmością, ogładą obyczajów zrobić 
sobie pozycyę w. towarzystwach przedmieścia St. 
Germain i w nich całe życie spędził. Ztąd wstęp 
do akademii, pensya od Karola X i względy mo- 
żnych, Okazał się on godnym monarszych łask 
bo. pozostał wiernym nieszczęściu. Pokazał. talt i 
świadomość życia ża ustąpił w czasie miejsca kon- 
kurującemu z nim o akademickie krzesło Macie- 
jowi Montmorency. Był prawym i godnym mę- 
żem a po śmierci znaleziono prace literackie które 
przyjaciele ogłosili. Nie są one bez zalet, ale 
w tłumie wydań tegoczesnych nikną. Takiego to 
literata. J; Sandeau skreślił życie, taką: to zasługę 
literacką miał przed tłumnie zebraną publicznością 
rozbierać. Wywiązał się z zadania z talentem i 
wybornym taktem. Szozęśliwym znalazł się pre- 
zydujący Vitet. W odpowiedzi miał dotknąć wa- 
żnego pytania. Miał przed sobą literata li tylko 
wydaniem romansów zasłużonego. Pierwszy. to raz 
akademia przyjęła do grona swego pisarzą czy- 
sto-romansistę. Ta okoliczność nastręczyła p. Vi- 
tet kilka szczęśliwych myśli które z talenteta roz- 
winął i rad które zgrabnie udzielił. Mówiąc o ro- 
mansie jako o formie przez, którą myśl: ludzka 
nie tylro w tych czasach usiłowała objawić się 
zwrócił uwagę na zboczenia i zdrożności tegocze- 
mych wielu autorów romansów. „Przyjęcie pana 
do grona akademików rzekł p. Vitet=—nie tylko 
jest hołdem oddanym moralnym dążnościom pióra 
twego ale zarazem protestacyą przeciw anti-towa- 
rzyskim zasadom zbyt niestety często tę drogę 
literacką obiersjącym.* 

J. Sandeau wcześnie uniknął niebezpieczeństw 
zawodu, może go doświadczenie młodych lat u- 
strzegło od zgubnego kierunku. J. Sandeau w bar- 
dzo. młodym wieku był: w ścisłych stosunkach 
z romansopisarzem innćj płci, któren nawet po- 
życzył od niego jakby imienia. Bądźmy wdzięczni, 
że S«ndeau nie przyswoił sobie jćj zasad. 

Bardzo trafnie p. Vitet dowiódł jak niekorzy- 
stną jest rzeczą z romansu przerabiać sztuki do téa- 
tru i prosił kolegę swego, żeby się strzegł nadal 
podobnych przetworzeń, choć mu się tsk dobrze 
udało przenieść na stenę „Pannę de la Seigliere*. 
Jest to bardzo dobra spekulacya pieniężna, ale 
kosztem zalet literackich otrzymana. Zawsze dra- 
mat romansowi, lub romans dramatowi szkodzi. 
Autorowie chciwi zysków materyalnych, tak zwy- 
kli prace swoje rózkładać. Najprzód wiadomym 
sposobem piszą feiletony do dzienników, starając 
się zaostrzać ciekawość czytelników bez względu 
na całość dzieła; © następnie zbierają w tomy i 
sprzedają księgarzóm, a nakoniec wykrawają 
z rozdziałów dramata lub komedye i sprzedają 
dyrektorom teatrów. Aleksander Dumas ojciec odź 


znaczył się nieporównanie w tym handlowym za- | q 


wodzie. Niemożna nowego akademika oskarżyć 0 
podobne kramarstwo. Nie wspomniał tóż o nim 
pan Vitet: Ja tylko 'ubocznie nadmieniam dla sa 
żytku' wszystkich bez wyjątku narodowości, zbyt 
niestety skwapliwych do naśladownictwa. 


Rzucając wzrokiem na przepełnione sale posie- 
dzeń, pytam się w myśli, dla czego akademickie 
uroczystości tak bywają uczęszczane? bo dwie mo- 
wy publicznóść odczytać mogła w kilka godzin 
Późnićj w dziennikach; oderytać mogła z większą 
przyjemnością niż ci co je słyszeli, czytane przez 
autorów którzy często jak p. Sandeau np. źle i 
me'wyrażnie czytają. Cóż więc nagli ten tłum do ci- 
ŚNIĘCIA się i dobijania o wstęp do podwoi, w których 


A 


strzegając brzmienie testamentu, uważać zechce za- 
p'8 Swidzińskiegę za wyłączną swą prywatną wła- 
sneść, i bibliotekę a zbiory przeznaczone na uży- 
tek publiczny, zamieni ną pałacową bibliotekę słu- 
żącą dla kryte | celu. 

Te były upominania si lany, rady, in- 
Bynuacye dzienników, biorących r "ebie asye 
wyświecania kwestyi zapisy — wszakże nieobeszło 
się tu i owdzie bez ubliżających podejrzeń wzglę- 
dem spadkobiercy, którego usiłowano postawić na 
stanowisku tak niekorzystnóm , aby parciu przy- 
gotowanćj przez parę lat Opinii, uległ rad nie rad. 
Zdawało się, że zahukany opinią margrabia nioo- 
mieszka broń złożyć — bo jak tu niechcjęć tego, 
czego wszyscy chcą ? Lecz srodze m TĄ kto 
tak sądził, lub kto milczenie margrabiego „, pi- 
Bmach czasówych ńważał za co innego jak za he- 
roiczną cierpliwość. F 

Ci więc co się niekwapili z wydawaniem wyro- 
ku_potępinjącego, bez wysłuchania drugićj strony, 
najlepićj na tóm wyszli — gdy dziś, w obec prze- 
mawisjących faktów, smutna konieczność niekaże 
im przyznać się dò grubych pomyłek. 

Margrabia po ostatecznem rozstrzygnięciu W 84- 
dach Królestwa Polskiego sprawy głównej o spa- 
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go nigdy wielkie wrażenie nie czeka. Po co te 
starania o bilety na kilka miesięcy pierwój, po co 
te oczekiwania kilkodniowe dla zyskania przynaj- 
mnićj znośnego siedzenia, po co ta cierpliwość, 
ta wytrwałość w znoszeniu upału, ścisku i niewy- 
gód? Połowa słuchaczy u drzwi stoi, nic lub mało 
co słyszy, a wszystko dla czego? dla mody. 

Jest rzeczą przyjętą, należy to do dobrych tra- 
dycyj, do dobrego tonu uczęszczać na posiedzenia 
akademii. Stąd taki pośpiech, takie zbiegowisko, 
niemając ani prawa, ani siły powstawania na sa- 
mowładną i kapryśną panią, która tak dawno rzą- 
dzi światem, ośmielam się jednak odezwać do płci 
pięknćj, która w ogromnćj więxszości raczy za- 
wsze stawić się na zebraniu akademii i prosić jéj, 
czyby niemogła ną ten raz jeden zostawić w domu 
krynoliny! Nadużycie tego przyboru nieusteje, 
owszem zdaje się powiększać. : Jednak loika po- 
winnaby doradzać miarkowaniu tam, gdzie miej. 
scowość fatalnie rozwinięciu sprzeciwia się. Jedna 
z dam francuskich, żona słynnego astronoma, pa- 
dła ofiarą, przypominając komicznie tragiczny 108 
Absalona: uwięzła literalaie między ławkami, a 
krynolina wzdęta po gora, wyglądała nakształt 
żagli okrętowych. Służba. miejscowa wydobyła 
z kłopotu nieszcześliwą damę, szczęście że jeszcze 
nie było panów aksdemików, nieśmiertelni byliby 
musieli podzielać śmiech powszechny, coby powa- 
dan uczonego zgromadzenia nieco może zaszko- 

ziło. 

Lord Stratford 


nych zastępów. 


aby powó 


austryackie. W Valette 


y znajduje. 
c Redcliffe w powrocie z Włoch, 
przejeżdżał przez Paryż i zabawił w tóm mieście 
dwa dni. Miałem sposobność z bliska poznać 
słynnego ambasadora W. Brytanii w Konstanty- 
nopola. Jestto świeżćj, czeretwój i nadzwyczaj uj- 
mującćj postaci starzec. Ma już lat 75, a wydaje się że 
niema więcćj jak 60. W rozmowie potocznćj bardzo 
wesoły, uprzejmy i dużo mówiący, pełen dowcipu, 
a choć z angielska mówi po francusku, słowa je- 
go płyną jakby je francuski dowcip dobrego to- 
warzystwa wyrobił. Szlachetny milord z postaci i 
form jest typem. arystokraty angielskiego, jakich 
teraz Anglia mało już posiada. Bo i tam niestety 
rodowość ulega zmianom i wpływowi cząsu. W pro- 
wadzony na pole rozmowy politycznćj lord Red- 
cliffe, zdradza pomimowolnie wady, ale i zarazem 
przymioty swojego dyplomatycznego zawodu. Wi- 
dać gwałtowność, silną i nieugiętą wolę, chęć 
przewodniczenia i bezpodzielnego kierunku rze- 
czy. W krótkim przeciągu czasu mógłem się prze- 
konać, jak słusznóm jest zdanie tych, którzy twier- 
dzą, że lord Redecl.ffe, tylko w Stambule może być 
ambasadorem. | 

Powiadają «że lord Derby * przeznaczone ma 


rych części téj wyspy. 


o poprawę z Izb się odnawiają. 


chetny lord nie życzy sobie brać udziału w spra- 
wach publicznych. Nie wiem czy to prawda, to 
tylko wiem, że na przypadek wnijścia jego do 
gabinetu, polityka Anglii silnićj i energicznićj by 
była kierowaną. į 


aven, dostrzedz można, 
opiera przedłużenie swego 


Londyn 28 maja. 

SS. Ruch w przedmiocie organizacyi ochotni- 
ków strzeleckich nabrał nadzwyczejnego ożywie- 
nia w ostatnich kilku dniach. Niema okolicy w Anglii 
w którójby zgromadzenia publiczne w tój myśli 
nie były zwoływane i rząd zdaje się silnie po- 
pierać ten popęd narodowy. Rozbiory tego przed- 
miotu po dziennikach niemają końca, i doprowa- 
dziły do praktyczniejszego sposobu widzenia rze- 
czy jak to z początku było. Korpusy te ochotni- 
ków mają dwie służby na celu, w razie wylądo- 
wania rieprzyjacieła w kraju. Pierwsza, kompanie 
strzeleckie, przeznaczone do wojny partyzanckićj, 
ruga. artylerya do u ługi bateryj wałowych po 
obronach. miejscowych. Według reskryptu urzę- 
dowego, ochotnicy mogą być także powołani do 
służby w potrzebie uśmierzenia rozruchów wê- 
wnętrznych. Jest toraz myśl rozciągnienia przy- 
stepu do tój służby na klasy niższe, wyrobnicze 
i włączenia do tójże ochotników wybrzeżnych miej- 
scowości, którzyby w portach nie tylko na lądzie, 
ale w małych statkach do obrony przyczynić się 
mogli. i 

Tak długo jak niebezpieczeństwo tylko jest 
w przypuszczeniu, organizacya ta zapewne na 
małą przedsięwzięta będzie skalę, sle gdyby po- 
trzeba tego nastąpiła, nie można wątpić, że po- 
tężna z tego wyniknie obróna dla kraju. Ludzi, 


stósować do szlac 


scu ułożon 


|dek, na wszelkie podejrzenia i powątpiewania siane 
przeciw niemu, wywięzując się cieniom Konst. 
Swidzińskiego— odpowiedział czynem; a z nawiązką 
płacąc harcownikom opinii — odpowiedział słowem 
przez wydanie pisma odpowiedniego ostatnićj woli 
testątora, to jest: rozpoczynającego szereg druko- 
wać się mających rękopiśmiennych skarbów biblio- 
teki. Właśnie leży przed nami w krakowskićj dru- 
karni Uniwersyteckiej wydana książką in 40 pod 
napisem: Biblioteka ordynacyi Myszkowskiej. Zapis 
Swidzińskuego — Rok 1859; mieści ona w sobie trzy 
osobne szczegóły. I Część pod napisem: Zapis 
Swidzińskiego, jest aktem ukonstytuowania się wy- 
dawnictwa tój Biblioteki, podającym oraz history- 
czną genezę swego bytu odtąd ustalonego i pra- 
wie wywalczonego. Rozpoczyna księgę Oznajmie- 
nie, umieszczone już w Nr Czasu, zkąd czy- 
telnicy mogli się dowiedzieć, iż ze zbiorami Swi- 
dzińskiego połączona dawna biblioteka ordynata 
tworzy całość przeznaczoną. do użytku nie całej 
wprawdzie publicztości, lecz tych osób, które naj- 
WI$cćj zdolne są do korzystania ze skarbów nau- 
kowych. Żę zaś biblioteka niemogła być otwartą 
w Atszawię, jak z razu i sam spadkobierca pra- 
[gnął zgodnie z opinią, główny powód leży w zo- przybywającym korzystać ze skarbów 


żyły już kapitał przeznaczony na utr 
mnażanie tych zbiorów naukowych. 


miasteczko Pinczów , niedaleko 


dynacyi należącym. — 


otwarcia dla zaproszonych gości ogo 
oznajmioną. Właściciel gościnność g 


broni, pieniędzy, znajdzie się podostatkiem, a ro- 
dzaj zaciągu i służby, dobrowolny i ludowy, za 
nadto się zgadza z usposobieniem Anglików, aby 
nie odpowiedzisł zamierzonemu celowi. Zresztą 
dumny patryctyzm Anglików, ich uparta odwaga 
i nieprzełamana we wszystkiem wytrwałość, zró- 
wnoważą to co jest zwykle wadą podobnych gmin- 


Niektóre dzienniki kontynentalne utrzymują, że 
floty angielskie mają tajne polecenie wywołania 
przypadkowćj zaczepki z strony francuskićj, tak 
c do wypowiedzenia wojny się znalazł. 
Twierdzenie to za nadto jest niedorzeczne, aby zbi- 
janóm być potrzebowało. Bez większych komplika- 
cyj i wyraźnego zagrożenia interesowi Angli, ża- 
den gabinet, przy obecnóm usposobieniu w An- 
glii trzech dni by się nieutrzymał, jeśliby chciał 
Anglię w teraźniejszą wojnę wplątać. 

Dozwolone przez Cesarza francuskiego austry- 
ackim statkom sześć tygodni do opuszczenia por- 
tów francuskich, odwołane zostały wskutek jak 
słychać zabrania w Tryeście jed ego okrętu fran- 
cuskiego i jednego sardyńskiego. Z Malty dono: 
szą, że trzy parowce wojenne francuskie krążą 
teraz w kanale maltańs'im, oczekując na statki 
Jest 40 okrętów austry- 
ackich kupieckich, z których żaden oczywiście nie 
myśli wyjść w tych okolicznościach z portu. Kil- 
ka parowców Lloyda tryestyńskiego także się tam 


Statek wojenny „Ariel* i dwa inne powracają 
z Malty do Anglii dla: uzbrojenia się na nowo, 
zostawiwszy swoje działa na uzbrojenie niektó- 


Times zachęca armatorów angielskich aby ko- 
rzystali z przerwania żeglugi Lloyda austryackie- 
go i założyli służbę przewozową i pocztową mię- 
dzy Wschodem a krajami włoskiemi. 

Kilka procesów toczy się teraz za gwałtowne 
przeszkodzenie wyborcom w stawieniu się na czas 
głosowania przy wyborach. Jednemu zadano usy- 
pi»jący napój, drugiego obwożono pół gwałtem, 
pół żartem, póki głosowanie zamknięte nie było, 
ale najczęścićj zbytniem ugoszczeniem trunkaumi 
pozbaw'ano niewstrzemięźliwych obywatelskiego 
ich prawa. Kary na podstępy i przekupstwa przy 
wyborach eą tak małe, że zapobiedz temu nie 
mogą, i często z tego powodu skargi i wnioski 


Hr. Persigny wyjechał dziś do Paryża. 


Londyn 30 maja. 


< 3 Sa Sieć > SS. Z mowy p. Roebucka mianéj na obiedzie 
miejsce w nowym gabinecie. Powiadają, że szla- przy otwarciu nowćj linii parowców z Mildford- 
na czóm głównie rząd 

bytu. Nie na większości 
przyjaznych głosów, bo tój niema, nie na wzięciu 
w kraju, bo tego także nie ma, ale na rozdwoje- 
niu opozycyj, to jest osamotnieniu whigów od in- 
nych odcieni liberalnych. Obawa wplątania Anglii 
w wojnę, przez przyjście do władzy lorda Pal- 
merstona, wyradzą gwałtowny wstręt do kombina- 
cyi, którćj jądrem byłoby połączenie się lordów 
Palmerstona i John Russella. P. Roebuck, z zwy- 
kłą sobie gwałtownością zaczepił lorda Palmer- 
stona. Długo przedtóm go wspierał, a traz na- 
zwał największym wrogiem stronnictwa liberalne- 
go. „Dawnićj, powiadał, lord John Russell mnie 
się radził, ale teraz nic o nim ani o jego stron- 
nikach nie słyszałem. Znalazłem lorda Palmerstona 
fałszywym i płytkim, i to co kolega jego w gabi- 
necie, p. Stuart Wortley, odpowiedział w West- 
Riding, gdy go ktoś nazwał liberałem: „Nie bądź 
pan bardzo tego i a się wybornie za- 
etnego lorda. Chociaż 

buck należy do nielicznćj falangi współgłosują- 
cych, odszczepienie się ich oł opozycyi, odejmie 
każdemu wnioskowi w duchu whigów wszelką mo- 
żność utrzymania się. Za nimi zapewne pójdzie 
stronnictwo pokojowe i bawełniane pana Bright, 
chyba tymczasem zawrze jakie pakta z kandyda- 
turą do rządu. Oczekiwać więc można, że się nie 
utrzyma zagrożony wniosek w dodatku do odpo- 
wiedzi na mowę od tronu, mający na celu zwale- 
nie obecnego gabinetu i wzniesienie w jego miej- 
dj koalicyi. Jeżeli się plan nie zmie- 

ni, atak przypuszczony będzie 7go p. m., ale 
byłoby zadziwiającóm gdyby się udał, taką teraz 


stawionym ‘na jój utrzymanie funduszu wcale nie- | 
dostatecznym io wiele szczuplejszym niż go na 
domysł rozgłoszono po dziennikach. — 3 
pieniactwo osób nieprzychylnych zapisowi i nadal 
jeszcze uszczuplać będzie fundusz zakłado 
z procesów rodzące się procesa dobrze nądwerę- 
manie i po- 
y od godłem 
dobra publicznego z jakiem występowali w sądach 
przeciwnicy zapisu, dzieje się właśnie największa 
krzywda temu publicznemu dobru. — Gdy zatem 
biblioteka niemogła być umieszczoną 


no ma być 


wą ofiaruje 


naukowych. 


p. Roe- 


Grorszące 


wy, bo 


w stolicy, 
Krakowa przezna- 
czone jest na miejsce przyszłego ustalenia biblio- 
teki. Nastąpić to ma wtedy, gdy dobra pinczow- 
skie, dziś do margrabiny Wielopolski 
po dokonanćj sprzedaży majątku Swidzińskiego, 
zostaną w zamian za tenże z przyzwoleniem rządu 
do ordynacyi wcielone. 'Tymczasowie biblioteka 
znajdzie pomieszczenie w pałacu Chroberskim, na 
gruncie w ślad woli testatora już obecnie do or- 
a rzeczywistego jéj 


ej należące, 


właśnie lord Palmerston u steru rządu obawę po- 
wszechnie wzbudza. 

Wraz z szczegółami o pojmaniu i powieszeniu 
Tantia Topee, nadeszła także wzmianka o udare- 
mnionym zamiarze zbiegłych do Nepalu powstań- 
ców, przedarcia s'ę napowrót do Bengalu. Jaka 
mogła być myśl tego rozpaczliwego kroku pary 
tysięcy rozbitków bez broni i amunicyi, trudno 
zgadnąć, ale jest wzmianka, że wynikia z niedo- 
wierzania w szczerość opieki Jung - Bahadoora. 
Jakkolwiek bądź, ztąd urosła bajka, że na nowo 
wybuchły zaburzenia w Indyach. Ale tak dalece 
niema tam najmniejszego niebezpieczeństwa cze- 
goś podobnego, że znaczna część wojska europej- 
skiego jest teraz w powrocie do Europy i że od 
ostatnićj egzekucyi Tantii, rząd miejscowy uznał 
za właściwe zaniechać wielu środków surowości 
i ostrożności dotąd przestrzeganych. Po sxwapli- 
wości z jaką tę wiadomość pochwycili przeciwnicy 
Anglii, zdawałoby się, że rozognienie nowego 
w Iadyach buntu byłoby im wcale na rękę, ale 
bystrości wielkićj niedali dowodu, kiedy przypu- 
ścić mogli, aby bandy rozbitków mogły to rozpo- 
cząć w obliczu wialkićj i gotowćj armii, co sto 
tysięcy regularnych sepojów z kilkuset działami i 
mnóstwem twierdz utrzymać nie było w stanie 
przed kilkunastu/tysiącami anglików. Wielu jednak 
rozbitków włóczy się po kraju, a gorąca pora ro2 
ku utrudnia najmocnićj oczyszczenie zupelne kraju 


od wałęsających się band; ale tych nawet powstań- . 


cami nazwać niemożna, bo chyba zmuszeni w wal- 
kę się tylko mięszają. Znaleść ich tylko i dogonić, 
to jest cała trudność, zwłaszcza w upały które 
teraz nastąpiły. 

W pracowniach budulcowych morskich w Wool- 
wich, robotnicy zaprzestali pracować nieotrzyma- 
wszy ulgi w pracy i wypłacie zarobku, o którą 
się domagali. Żądania ich uważane mają być przez 
admiralicyę jako w części słuszne, ale wstpliwóm 
jest aby rząd teraz się do nich przychylił, kiedy 
wymó ieniem posłuszeństwa ustąpienie to chcą 
wymusić. Innych teraz werbują, ale jak zwykle, 
zapewne skończy się na powrocie ty hże samych, 
bo i rząd tak łatwo dobrych robotników w tych 
czasach nadzwyczajnćj potrzeby nie dostanie, i ro- 
botnicy gdzieindzićj odpowiedniego zatrudnienia 
nie znajdą. 

Choroba Księżny Kent wzmogła się, i zasmu- 
ciła pobyt tu młodćj Księżny Wiktoryi Pruskiej. 

Wczoraj odśpiewano po wszystkich rzymsko- 
katolickich kościołach w Anglii 7e Deum, za u- 
śmierzenie buntu w Iadyach. Z rozkazu Ojca Sgo, 
odczytywane bę!ą przez trzy pierwsze dni tygo- 
dnia litanie za pokojem. 

Parowiec królewski kolonialny Victoria powró- 
cił do Hobson's Bay, z wyprawy swéj poszukiwa- 
nia za straconym okrętem wojennym Sapho, ale 
nigdzie śladu nieznaleziono. Sapho ostatni raz był 
widziany w lutym 1858 i zdaje się, że zaginął ze 
wszystkićm co było na pokładzie. 


tników w Galicyi zachodniej: Loserth starosta wa- 
dowicki 150 zł; urzędnicy kolei w Rzeszowie 26 
zł; urzędnicy w Oświecimie 28 zł; Rabin Dr Kranz 
l dukata; X. Machaczek proboszcz w N. Sączu 10 
zł. 50 c; żydzi w N. Sączu 160 zł. i oblig na 20 zł; 
Berl. Schützer w N. Sączu oblig na 50 zł; inne o- 
soby w tem mieście 32 zł. 50 c.; przełożony powia- 
tu. w Dąbrowie Pfau, oblig na 40 zł; mieszkańcy 
tego powiatu 115 zł. 70 c, 1 dukat, 1 talar; mie- 
szańcy pow. Mieleckiego 89 zł. 25 c.; urzędnicy 
pow. Ropczyckiego obowiązali się. od płacy swojćj 
część odstąpić przez ciąg wojny; mieszkańcy w S. 
Sączu, tudzież wsie tego powiatu 362 zł. 7 c. i obl. 
na 20 zł; bar. Maurycy Brunicki obl. na 50 złr., in- 
ne osoby powiatu Limanowskiego 181 zł. 74 c.; 
nadinżynier Potocnik: obl. na 100 złr.; z budowni. 
ctwa 55 zł. T5 c; piwowar Kraus w Krakowie 121 
zł; żydzi w Zmigrodzie 55 zł. 20 c.; różne osoby 
pow. Jasielskiego 57 zł. 70 c; urzędnicy w Kro- 
ścienku 45 zł. 80 c., w Krynicy 18 zł. 45 c; X. Ło- 
mnicki w Lubczy obl. na 50 zł, inne osoby w povv. 
Tuchowskim 62 zł. 15 c; urzędnicy w Nowym T^r- 
gu 80 zł. mieszczanie 100 zł. żydzi 50 zł, adjun t 
tameczny Klnsik z płacy swojćj rocznie 25 zł. na 
ochotników Galicyi zachodnićj, a 25 na ochotników 
Bukowiny, uczeń med. Janota 5 zł. ze swojego sti- 


pendium. 
Serene ZMYWA 


Z ogłoszonego drukiem autentycznego testa- 
mentu Swidzińskiego poznajemy teraz dokładnićj, 
iż do takiego wyboru miejsca, ze wszech miar upo- 
ważnił margrabiego Wielopolskiego sam testator. 
Dokładnićj eż dowiadujemy się o powodach tego 
wyboru; ra: ze względu na fandusz, nie dla bu- 
dynku, lecz dla nauk poświęcony; drugi raz ze 
względu na większe bezpieczeństwo zakła u, w Spo- 
kojnćj prowitoyonalnego miasta przystani istnieć 
mającego, ped osłoną praw prywatnój własności. 

Zmajdujemy tu zapowiedź nieustannego Ciągu 
wydawnictwa licznych rękopisów biblioteki Swi- 
dzińskiego i Wielopolskiego, według życzenia te- 
statora; w nadmiar tego życzenia, zapowiedzianem 
jest nabywanie i ogłaszanie historycznych prac i 
dzieł źródłowych od uczonych, którzyby z ordyns- 
tem w téj mierze w układy wejść chcieli. 

Oto jest treść tego ważnego Oznajmienia, przy- 

omnianego tu, dl, uzupełnienia sprawozdania z ca- 
ości — a będącego oraz faktem przynoszącym 
przestrogę w fornie tax zwanych proterbes' eh 
action: że przed niewodem ryb łowić nietrzeba , jak 
również: nie trzeba mącić wody, aby połów był 
łatwiejszym. 


(Dokończenie nastąpi) 


Kraków 1 czerwca. Złożyli na oddział ocho- , 


i 


Wiedeń 3 czerwca. 
ściła artykuł o celu i ważności oddziałów ocho- 
tniczych i o znaczeniu darów na ich formacyę 
składanych. Przytacza ona z téj okazyi przykłady 
z innych krajów i innych wojen prowadzonych o- 
chotnikiem, a to co tu stósuje do tego rodzaju si- 
ły zbrojnćj, znane było w innych okolicznościach 
pod nazwą pospolitego ruszenia. Załączony jest do 
tego artykułu spis, ile każdy kraj koronny wysta- 
wić ma ochotnika swoim kosztem ze składek oby: 
watelstwa. I tak: Niższa Austrya i miasto Wiedeń 
3 bataliony strzelców; Wyższa Austrya 1 batalion; 
Styrya 1 batalion; Czechy, nienaznaczona dotąd jest 
liczba batalionów, a nadto 1 kompania wyborcza; 
Morawa 2 bataliony; Galicya wschodnia 4 batalio- 
ny; Galicya zachodnia 1 batalion. piechoty, a praw- 
dopodobnie i 1 strzelecki; Wybrzeże i Kraina 1 ba- 
talion strzelecki; Serbia z Banatem 2 bataliony pie- 
choty i 1 dywizyon huzarów: Chorwacya i Słowe- 
nia wraz z miastem Fiume 1 batalion piechoty, 1 
dywizyon lekkićj jazdy i 1 kompania strzelców; 
nakoniec 5 oddziałów namiestniczych w Węgrzech 
6 batalionów piechoty i 5 dywizyonów huzarów. 
W spisie tym pominięte zostały niektóre, kraje ko- 
ronne, czego powodem, jak pisze Gaz. Wiedenska, 
jest położenie i stósunki' miejscowe. Tyrol znów 
urządzony został pod względem militarnym w spo- 
sób dawnićj już wymieniony, a zbliżający się pod 
pewnemi względami najwięcćj do pospolitego ru- 
szenia. 


Wlochy. 


Gazeta Wiedeńska” z 3go czerwca podaje nastę- 
pujące półurzędowe sprawozdanie o wypadkach na 
linii bojowćj zaszłych od 21 do 27go maja, a mię: 
dzy innemi o początku wybrawy Garibaldego. Ga- 
zeta ta. pisze: 

„Możemy z raportów szczegółowych nadeszłych 
tu z głównój kwatery z Garlasco, wyjąć następu- 
jące doniesienia które przyczyniają się do wyja- 
Śnienia wiadomości telegraficznych w ostatnich cza- 
sach ogłoszonych. 

„Już 2lgo maja, a jeszcze więcćj w dniach na- 
stępnych, nieprzyjaciel przedsięwziął w różnych miej 
scach nad Sesią demonstracye i alarmowania, ko- 
rzystające z niskiego stanu wody. I tak Ż1go maja, 
jakto wiadomo z depesz telegraficznych, f>rpoczty 
półbrygady Cecchi były w Borgo Vercelli napa- 
dnięte przez przeważające siły nieprzyjacielskia i 
parte aż do Orf:ngo, przy czóm żałujemy straty 
kapitana Böhm z pułku piechoty barona Grueber. 
Nadchodzącym oddziałom Tgo korpusu nie dotrzy- 
mał; nieprzyjaciel placu i cofaął się na swe dawne 
stanowiska naprawy brzeg Sesii. Za tym pier- 
Wszym ruchem nastały w następnych dniach inne 
niepokojenia i usiłowania przeprawy za rzekę na 
wielu punktach więcój ku południowi leżących, 
przy Palestro, Breme i Candii; nakoniec przy uj- 

ciu Sesii do Po“ wykonano silną demonstracyę 
którą fmpor. baron Reischach odparł w nocy z.24go 
na 25ty maja, jakto już telegrafem doniesiono. Al- 
bowiem fmpor. Reischach posunąwszy się z bryga- 
dą Lebzeltern z Cożzo do Candii dla wsparcia i zlu- 
zowania, atakowanćj brygady Dondorf, ustawił w ba- 
teryę w owćj nocy (z 24g0 na 25ty maja) cztery 
działą 12- fantowe i cztery granatniki po za gro- 
blą* nadbrzeżną. Z tych zupełnie zakrytych dział 
rozpoczęto nagle równo ze świtem dobrze kiero- 
wany ogień przeciw nieprzyjacielowi stojącemu na 
wyspie wśród Sesii przy Porto - Terrasa, a rozpo- 
częto: ogień tak niespodziewanie, iż nieprzyjąciel do- 
piero za 18tym strzałem odpowiedzieć zdołał, zrazu 
z lOciu dział 16 fantowych, wkrótce zmuszony był 
zmniejszyć ogień do połowy a wreszcie zupełnie 
miejsce to opuścić. 4 

„Pod opieką tych demonstracyj i alarmowań 
przedsięwziął naczelnik partyzantów. Garibaldi 
prawę do prowincyi Como, którćj to wyprawy 
główne rezultaty doszły już do wiadomości pu- 
blicznój zapomocą telegramów. | Rós: 

„Wyruszywszy z Biela zgromadził Garibaldi w no- 
cy z 22go na 23 maja w Borgo- Manero 5 do 6 
tysięcy ludzi i posuwał się dwoma kolumnami, 
jedną na północ przez Orta, Omegna i Palsnza, 
drugą ku poładniowi przez Arona nad Lago Mag- 
giore, zajął 23go maja w południe Castelletto., o 
16j uderzył równocześnie na Sesto Calende i Aro- 
nę.a o 36j popołudniu przybył do Varese. 

„Ruchome oddziały, które na pierwszą wiado- 
mość o tych poruszenisch wyprawione zostały już- 
to z głównój kwatery armii, jużto przez komendę 
wojskową z Medyolanu, pod dowództwem pułko- 
` iwnmików Bakałowicz i Schindlócker częścią przeciw 
Qleggio, i Borgo-Ticino, częścią przeciw, Galarette 
i Sesto-Calende,—nie natrafiły na żaden ze strony 
nieprzyjaciela opór, a tylko ten drugi oddział za- 
mienił kilka strzałów pod Sesto. 

„Tymczasem Góribaldi zająwszy w pobliżu Va- 

*rese silne stańowisko, obsrykadował je, tak, iż był 
-_w_stanie odeprzeć przeważnemi siłami atak przed- 
sięwzięty 26go maja przez dwa bataliony pułku 
piechoty Kelner, cztery kompanie pułku pograni- 
"©miego Sluińskiego, dwa szwadrony z pułku hu- 
żarów,. Haller i dwie półbaterye PORE W po- 
tyczce tój straciliśmy ogółem 132 ludzi vasata 
i ranionych. Między tymi ostatniemi są p ayani 
wie: Kapitanowicz i Della- Torre oraz pracnik 
Gebauer z pułku pieszego fw kapitan Druza 
z pułku. pogranicznego. Sluińskiego. , 

e siłom" gromadzonym: obecnie pon m 
wództwem fmpor. bar. Urban powiedzie się 4 ar 
napad tego partyzanta i oprzeć się dzielnie dalszym 
ego tępom.* 3 
) TO rekonestnsia wykonanym z Vercelli w à 
21 maja i przeprawie przez Sesię, ogłoszony zosta 


Gaz. Wiedeńska. zamie- | 


dwie odezwy: 


zetach wiedeńskich z 3go t. m. 

„Dnia 21 mają dowódca 4tćj dywizyi jenerał 
Cialdini, rozkazał dwom kolumnom przejść rzekę 
Sesią obok zburzonego mostu pod Vercellą, aby 
spędzić Austryaków z przeciwnego brzegu. Pier- 


i wsza kolumna złożona z'1go batalionu 10go pułku, 


a prowadzona przez kapitana Jest, weszła śmiało 
głębokim brodein w rzekę i w kilka chwil stanęła 
na drugim brzegu. Gdy amunicya zamokła w tym 
przejściu rzeki, żołnierze uderzyli bagnetem na nie- 
przyjaciela. Nieprzyjaciel zmieszany tą śmiałością, 
począł szybko cofać się pozostawiając zabitych, 
rannych, broń i amunicyę. W tćj samćj chwili prze- 
szła przez Sesię druga kolumna złożona z 6i 1go 
batalionów strzeleckich i dwóch szwadronów che- 
vaux-legerów alessandryjskich, pod dowództwem 
podpułkownika Reccagai a przerzucając nieprzyja- 
cielą ze stanowiska na stanowisko, przyczyniła się 
do pomyślności dnia tego. Dzisiaj lewy brzeg Sesii 
od Albano aż do Terrione jest wolny od nieprzy- 
jaciela. Stanowiska nasze zostały zabespieczone re- 
konesansami śmiałemi wykonanemi 22 i 23 maja 
przez 4tą dywizyę i kilka szwadronów jazdy linio- 
wćj. Podczas rekonesansów przedsięwziętych w d. 
22 i 23 maja pod dowództwem króla, zajmowali- 
śmy wyspę naprzeciw Terranuova. Zachowanie się 
wojsk we wszystkich tych wyprawach, było godne 
największćj pochwały. JCMość Król poleciwszy 
wyrazić wojskom swoje wysokie zadowolenie, przy- 
znał nagrody najwięcćj odznaczającym się. Król 
mianował półkownikiem, podpułkownika Solon Rec- 
cagni i ozdobił go krzyżem oficerskim orderu woj- 
skowego, w nagrodę za okazaną w boju energię, 
rozum i waleczność. Złoty medal za waleczność o- 
trzymał kapitan Jest. (Tu następuje spis żołnierzy 
i podoficerów ozdobionych krzyżami lub medalami). 

Dan w głównćj kwaterze w Casale 27 maja. 

„BEE Della Rocca szef sztabu. 

— O późniejszych wypadkach wojennych, a mia- 
nowicie o potyczce pod Palestro w dniu 30 maja 
między korpusem wojsk piemoncko-francuzkich pod 


dowództwem króla, a korpusem wojsk cesarsko- 
austryackich pod dowództwem fmpor. Zobel sto- 
czonćj, oraz o dalszych kolejach wyprawy Garibal- 
dego nie ma 
kszą część dzisiejszych doniesień stanowią odezwy 
wydane przez dowódzców wojsk 
ckich, ogłoszone 
deńskich, z których następujące podajemy. 


jeszcze piśmiennych wiadomości. Wię- 


cesarsko-austrya- 
w gazetach medyolańskich i wie- 


W Medyolanie wydał wojenny gubernator Lom- 
bardyi fmpor. Melczer von Kellemes następujące 


„Proklamacya. Dowiaduję się, iż kilku źle my- 
ślących biorąc pozór 'z wojennych rozporządzeń i 
strategicznych ruchów wojska, rozszerzają wieści 
niepokojące i chcą uwodzić ludność do czynów nie- 
roztropnych, jak np. do tłamnych gromadzeń się. 
Przypominając, iż twórcy i roznosiciele pogłosek 
niepokojących podlegają surowości praw wojennych, 
napominam ludność, aby się nie dała sprowadzać 
z prawćj drogi podobnemi wieściami i uwodzić do 
kroków bezprawnych, gdyż najdzielniejsze Środki 
zarządzone zostały do utrzymania porządku publi- 
cznego, lub przywrócenia go, gdyby był zaburzo- 
nym. Przestępcy praw przypi:zą sobie sami ciężkie 
następstwa swych karygodnych czynów. 

Medyolan 29 maja. 
Andor Melczer di Kellemes, 
e. k. fmpor. i gubernator wojenny Lombardyi.* 

„Proklamacya. Uzbrojone bandy sprzysiężonych 
wdzierają się- z Piemontu do Lombardyi. Miasta 
Verese i Como, wśród których ludności znajduje 
się wielu nieprzyjaciół porządku i spokoju, połą- 
czyły się z tymi zrozpaczonymi hordami i są w zu- 
pełnćm powstaniu. 

„Do przywrócenia porządku i spokojności nie 
wystarczają już zwykłe przepisy prawa. Podaje się 
przeto do publicznćj wiadomości, iż od daty niniej- 
szego obwieszczenia, z tymi, którzy w powyżćj wy- 
mienionych miastach i innych zbuntowanych miej. 
scach prowincyi Como. staną się winnymi niżćj 
wyrażonych zbrodni, postąpione będzie według pra- 
wa doraźnego i winni w 24ch godzinach Śmiercią 
ukarani zostaną. Zbrodnie te są: 1) zdrada główna; 
2) obraza JCKMości'i innych członków domu Ce- 
sarskiego; 3) powstanie i bunt; 4) uzbrojone gro- 
madzenie się; 5) podniecanie do złamania przysię- 
gi; 6) szpiegostwo i wszelkie inne czynności prze- 
ciw sile wojennćj państwa; T) tworzenie i rozsze- 
rzanie wszelkich podżegających pism i proklama- 
cyj; 8) rabunek; 9) nieprawe posiadanie lub zata- 
jenie: broni i amunicyi; 10) wszelki opór: przeciw 
wojsku czyto czynny, czy tóż groźbą; 11) publiczne 
gwałty popełniane. przez niszczenie kolei żelaznych, 
linij telegraficznych. 

Medyolan 30 maja. } 

Andor Melczer di Kellemes, 
c.k. fmpor, i gubernator wojenny Lombardyi.* 

— Dziennik turyński Opinione ogłosił a Wande- 
rer wiedeński powtarza następującą odezwę Fmpor. 
Zobel dowodzącego Tmym korpusem ces. austrya- 
ckićj armii. 

„Gdy francuzcy albo piemoncey tyraliery, patro- 
le, zwiady albo szpiegi, w mundurze czy przebrani, 
pod jakimkolwiek pozorem ukażą się w obrębie te- 
rytoryum zajętem przez c. k. austryackie wojska, 
to każda gmina, a nawet każdy pojedynczy człowiek 
obowiązany jest pod surową karą, donieść o tem 
dowódzcy posterunku; a jeżeli ten okrąg nie jest 
obsadzony przez wojska cesarskie, wówczas należy 
donieść dowódzcy najbliższego posterunku. Każda 
gmina w którćj obrębie patrol lub pojedynczy żoł- 


„|nierz austryacki wyśledzi oddział nieprzyjacielskich 
tyralierów, patrol lub nawet pojedynczego żołnie- ! 


| CZAS z Niedzieli 5 Czerwca T859. 


następujący biuletyn piemoncki, powtórzony w =; mi nieprzyjacielskiego, wówczas cała gmina ule- 


gnie surowym prawom wojennym: pod groźbą od- 
dania jój na rabunek, musi cała gmina zapłacić 
nałożoną na nią karę pieniężną; wieś będzie spa- 
loną a każdy człowiek karygodny, rozstrzela- 
ny. Gminy mają tę odezwę ogłosić we wszy- 
stkich kościołach przez księży z ambon lub wszel- 
kim innym sposobem podać je do wiadomości mie- 
szkańców.* ? 

— Dzienniki francuzkie i niemieckie podają je- 
szcze mnóstwo opisów potyczki pod Montebello, 
które jednak powtarzają w monotonny sposób rze- 
czy już znane. Świeżą jedynie barwę i oryginalność 


mają listy żołnierzy, którzy niewdając się w opis; przyrzekła, iż korpus francuski 


strategicznych ruchów, opowiadają żywo co widzieli 
własnemi oczyma; listy te mają wdzięk świeżości i 
urok. póki nie spowszednieją nadużyciem. - /ndćpen- 
dance Belge, a za nim Wanderer wiedeński z 2go 
czerwca, podają list jakiegoś sierżanta z brygady 
Beuret, który żywo przedstawia potyczkę pod Mon- 
tebello. Opowiadanie to skreślone w prawdziwie 
francuzki sposób, brzmi: s 

»Voghera 21 maja. „Dnia 19 maja posunęli Au- 
stryacy rekonesans - aż do Casteggio i osięgli cel 
przekonawszy się, iż miejsce to nie jest przez nas 
zajęte. Na drugi dzień, w liczbie 12 do 15 tysięcy 
ludzi posunęli się aż do naszych forpoczt o pół go: 
dziny drogi przed Vogherą. Byłoto za śmiało! Oko- 
ło poładnia rnsza nasza dywizya. W kwadrans pó- 
źnićj otrzymujemy rozkaz być gotowymi w pochód; 
zostawiajmy mantelzaki na łące i lekko jak ptaki 
biegn'emy naprzód, strzelcy krokiem gimnastycznym. 
W 20 minut przebiegamy */ mili drogi. Przyby- 
wszy do miejsca gdzie na drodze stoi baterya: na- 
szćj artyleryi, szybko rozwijamy się na lewo i pra- 
wo w łańcuch tyralierów. Trąbki grają „naprzód* 
„naprzód! * Lecz jeszcze jest zadaleko rozpoczynać 
ogień; posuwamy się dalćj napotykając na drodze 
mnóstwo przeszkód, płoty, rowy, drzewa. Wkrótce 
widzimy się naprzeciw nieprzyjacielskich tyralierów. 
Dzielny nasz kapitan co dowody swego męztwa 
złożył w Krymie gdzie był raniony, poleca nam, 
abyśmy strzelali do nieprzyjacielskich artylerzystów. 
W odległości 1,000 metrów rozpoczynamy ogień 
posuwając się ciągle. Użytkujemy z każdego krzaka, 
z każdego drzewa, z każdćj kępy zboża, aby się za- 
kryć a nieprzyjacielowi szkodzić. Przybywamy wre- 
szcie na kraj łanu zboża i tu się widzimy wysta- 
wieni zupełnie na ogień nieprzyjacielski. Sześciu 
oficerów naszego batalionu naradza się co czynić 
wypada. Szlify ich służą nieprzyjacielskim tyralie- 


rom za cel. W jednćj chwili kapitan Marcaggi pa- 
da ugodzony, mój porucznik otrzymuje postrzał 
w nogę, kapitan Schwih silną kontuzyę. Kapitan 
Bressoles prowadzi nas ku prawemu, aby wesprzęć 


tyralierów naszych na wzgórzach. Stajemy 'na je= 
dnój linii bojowćj. Trąbią do ataku. Iskra elektry- 
czna przebiega wszystkich, i w jednćj chwili jeste- 
śmy panami wzgórz. Kapitan Bressoles ugodzony 


jest kulą w nogę, lecz szcześciem słabo i kula nie 
wiele czyni mu szkody. Wdzieramy się do wsi. Je- 


neral Beuret pada — _poległ śmiercią walecznych. 
Chwilę objawia się w szeregach wahanie. Jenerał 
Forey spostrzega to. Z zimną krwią rzuca się na- 
przód w najgwałtowniejszy grad kul wołając: „na- 
przód dzieci za mną!* Wszystko rzuca się za nim 
— wieś jest zdobytą. Mieszkańcy Montebello od- 
tykają swoje beczki, cała dywizya dostaje wina. 
Jenerał Forey .objechał po bitwie wieś i stanął 
przed frontem dywizyi. Huczny okrzyk: Niech żyje 
Cesarz! wydziera się z trzech tysięcy ust i powta- 
rzany mięsza się z okrzykiem: Niech żyje jenerał! 
Jenerał daje znak, iż chce mówić. Staram się przy- 
sunąć do niego, lecz tylko te słowa słyszę: „Wieś 
ta ma dla nas pełne chwały wspomnienie. Pod 
Montebello to odniósł . marszałek Lannes nieśmier- 
telne zwycięztwo. Nie chcę tu uczynić żadnego po- 
równania, lecz każdy spełnił swoją powinność, 


przenikniony miłością Francyi i wiernością dla Ce- | py 


sarza. Niech żyje Cesarz!“ Odpowiedziały mu se- 
tne okrzyki. Batalion nasz ma w szeregach 5 kom- 
panij, blisko. 300 ludzi. Straciliśmy około 60 pole- 
głych i ranionych, między nimi jeden oficer pole- 
gły a czterech ranionych.* 


Kronika miejscowa i zagraniczna, 


Kraków 4 maje. Pan L. P. złożył w Redakcyi „Czasu 
2 zł.a. 30 cent. na pogorzelców brodzkich. 

— Czytelnicy przypomną może sobie zawołanego naszego 
strzelca Walorka, który z hr. Branickim w roku przeszłym po- 
lował na lwy w Algieryi i ogromną zabił lwicę. Tego roku, i 
nawet w tćj chwili odbywa on wraz z swym panem powtórną 
wyprawę, w którćj również się odznaczył. Czatował w nocy 
stojąc pod skałą, od którćj oddzielał go jar bardzo wązki. Na- 
gle widzi lwicę rzucającą się na niego ze skały; odwraca się, 
i szybko jak błyskawica daje ognia do lwicy, że tak powiemy 
w lot. Lwica ugodzona wpada w jar, lecz w tćj samćj chwili 
tuż przy Walorku ukazuje się lew roczniak, którego tenże na- 
tychmiast z drugićj rary o kilka kroków trupem kładzie. Strzel- 
ba Walorka jest nowego wynalazku z kulami pękającemi, ja- 
kićj również w roku przeszłym używał. Nieco pierwćj hr. Kon- 
stanty Branicki zabił lwicę. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Werona 2 czerwca. Jego Excellencya pierw- 
szy jenerał adjutant JOMui i armii zawiadamia: 
fmpor. Urban posunął się wczoraj pod Varesę, 
miasto bombardował, nałożył na nie kontrybucyę 
wojenną i władze legalne przywrócił. W szpitalu 
cywilnym pozostałych żołnierzy ces. austryackich 
zastano dobrze pielęgnowanych. 


F——=———— BONI 


„Berno 2 czerwca. Z Varese, z Como i Valte- 
liny uchodzą skompromitowani za granicę szwaj- 
carską. Ces. austryackie wojska posuwają się do 
Yalteliny. Jeden korpus austryacki stoi pod Sesto- 
Calende, inny blisko Como. Garibaldi wziął wpra- 
|wdzie przodowy szaniec pod Laveno, lecz poło- 
żenie jego jest bardzo krytyczne. 

i Iryest 8 czerwca. Dwa okręty płynące 'do 
| Wenecyi, jeden amerykański a drugi angielski, 
(wstrzymane zostały onegdaj, a przy odejściu sły- 
szały 15 do 20 strzełów działowych. 

Bruksella 2 czerwca. Według doniesień z Pa- 
ryża, Francyą uwzglę niając m le Anglii, 
wyjdzie z Toska- 
nii. Ruszy on do Modeny. Wyjaki aink Pe- 
lissiera do Nancy został odroczony. 

Bruksella 2 czerwca popołudniu. Nord do- 
nosi, iż Ludwik Napoleon dopóty nie orzeknie 
nic względem Toskanii, dopóki wojna nie będzie 
ukończoną. Wówczas kongres zajmie się urządze- 
niem Włoch, Ks. Napoleon ma w ciągu tygodnia 
rozpocząć działania. Z Paryża donoszą, iż tam 
gorliwie roztrząsają projekt wielkiego europejskiego 
pośrednictwą między stronami wojnę prowadzą- 
cemi. Rósya ma znów wziąść inicyatywę. 


Świeżych wiadomości z teatru wojny nie ma dzi- 
siaj do tćj chwili (8 godzina wieczór) Położenie 
przeto rzeczy na linii bojowćj, jakie wczoraj nakre- 
śliliśmy, zostaje dla nas niezmienne. Dodać tu tyl- 
ko winniśmy, iż o potyczce pod Palestro, które to 
miasteczko zajęły wojska lewego skrzydła piemon- 
cko-francuskiego posuwające się naprzód, nie są 
podane dotąd w dziennikach wiedeńskich żadne 
szczegóły, gdy dzienniki francuskie uważają tę 
potyczkę za znaczne zwycięstwo swój strony; No- 
warg zaś zajął korpus Niels po małój utarczce, 
a równocześnie lewe oddziały tego korpusu sta- 
nąć miały przed Sasto Calende. Dalój na półno- 
cy oddział Graribaldegn zdobył 31go rano przo- 
dowe szańce warowni Laveno nad jeziorem Mag. 
giore, drugi zaś oddział jego stać miał w Como, 
a między nimi Varese zajmował korpus ces. au- 
stryacki fmpor. Urbana. W środku i na południo- 
wych skrzydłach obu armij nic nie zaszło waznego. 

Krakauer Ztg z 4go t. m. podaje z Neue Preus- 
sische Zig kilka szczegółów o wyprawie Garibal- 
dego i powstaniach przez niego wznieconych, we- 
dług których powstańcy w powiecie Lecco i w Val- 
tellinie rozbroili żandarmów ces. austryackich, a 
800 uzbrojonych ochotników, zabrawszy statki pa- 
rowa na jeziorze Como, wzmocniło Garibaldego. 
Według tychże szczegółów, Garibaldi przed za- 
jęciem miasta Como miał stoczyć potyczkę na 
przedmieściu tego miasta Borgo-Vico z 2000 wojsk 
austryackich, a wojska te straciwszy, według 
doniesień szwajcarskich, 50 zabitych i 200 ran- 
nych, miały się cofnąć do Castel Baradello, gdy 
Garibaldi wszedł tryumf:lnie do Como. Sẹ to jè- 
dnek szczegółowe dawniejsze wiadomości, a na- 
stępnie położenie rzeczy zmieniło się znacznie, 
z jednéj strony zajęciom Varesy przez kerpus 
fmpor. Urbana, z drugiéj strony przez posunięcie 
się naprzód do Novary i Palestro lewego skrzy- 
dła piemoncko-francuskiego. 


Kor. Austr. donosi z Brukselli z d. 1 b. m. „Tu- 

tejsze dzienniki donoszą z Toskanii, iż powstają 
tam rozdwojenia. Patryoci tak zwani bardzićj de- 
mokratyczni, są przeciwni Sardynii i Francyj, repre- 
zentowanćj przez księcia Napoleona. Konserwatyści, 
których liczba znaczna, pomimo przeważnego na- 
cisku wywieranego na nich przez rewolucyonistów, 
pragną przywrócenia prawego rządu W. Księcia. 
W tym względzie wielorakie pogłoski obiegają, 
że dyplomacya europejska powiększćj części czyn- 
ną jest, aby w tym kierunku osiągnąć dobry 
skutek.“ 
Toż pismo podaje z Florencyi z 30go z. m.: 
czasie obchodu poświęcenia chorągwi w dniu 
wczorajszym, z ciała, dyplomatycznego znajdowali 
się tylko reprezentanci Sardynii i  Francyi. 

Kor.: Austr. donosi z Turynu z 30go z. m.: 
„Jlny: konsul Strambio wyjechał do Księstw Nad- 
dumajskich w tak zwanćj misyi dyplomatycznej. 
Gazetta piemontese nie waha się ogłaszać wielu 
dokumentów rewolucyjnych z Varese. Campi in- 
tendent sardyński w Massa obwieszcza nanowo 
wcielenie do Sardynii prowincyj modeńskich za 
Apeninami leżących, przez 00 wiadome wypu- 
szczenie z Monitora paryskiego może być uważa- 
ne jedynie jako wybieg umyślny, a mie jako za- 
przeczenie grabieży kraju jawnie przez Piemont 
ponełnionej. * d 

Według wiadomości z Petersburga, admirał 
Nordman mianowany został naczelnikiem eskadry 
rosyjskići; która ma wkró Kron- 
sztadtu i udać się na morze Śródziemne. Co się 


Sprostowanłe: W numerze czwartkowym w liście pary- 
skim ustępie trzecim zamiast: „ustanowienie arcybiskupstwa 
w „Reims“, czytaj; w „Rennes“, 


Amtoni Bizobukowski, Redaktor odpowiedzialny: 
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poożąwszy od dnia {5go listopada 1858 roku, nadal. 
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Bogumin (Odęrberg) z Prue 5. 27 wio- 
ozór == z Rzeszowa 6. 15 rano,8. popołu- 
dniu, 9. 45 wieczór == z Wiekioski 6. 
45 wieczór. 


" Wj WEW LSL. GH ma LSB a 
Pociąg osobowy Nr. 1 zostaje w związku z pociągiem z Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska i Granicy. 


6840WA akową 1. ooy, 1 z sora ; 
do Be s i aream k 30.w nooy, 12. 10wpoż dto dto, Nr. 2 dto dto - dto do Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic. 
dto dto: Nr. 3 dto dto dto „æ Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, i Granicy. 
Przyjechali od 3 dę 4 czerwca. dto dto . Nr. 4 dto dto dto do Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska i Mysłowic. 


Mieszane pociągi Nr. 14 i 15 nie jeżdżą w niedzielę i święta nigdy. 
Osobowe pociągi Nr, 16 i 17 łączą się w Bierzanowie z pociągiem Nr. 4. 


6a Zarządu jazdy c. k. uprzywilejowanćj galicyjskićj kolei Karola Ludwika. 
Kraków dnia- fgę listopada 1858: roku. 


HOTEL POLLERA. Rajska Julia żona adwokata, Wani- 
czek Amalia, Rohozynka Eleonora ob., ze Lwowa. Koch Wil- 
helm wł. dóbr z Janowio. : 

HOTEL ROSYJSKI. Antopi Kragorą, o. k. kapitan z Bibio. 
Jan Ciechanowski wł. dóbr z Grodźca. Jacek Biemieński, Jó- 
zef Kamocki, Leopold Czapliński, Antoni Rogawski, Kajetan 
'fymowski ob. z Polski. Franc. Baumgardten ck. urzędnik ze 


Livówa. Wilhelm Franke komisant z Biały.. Józefa Dziewa+ Taołói szy pane . ; tR 3 

nowak obcya odrką FRSA. Aleks. Dobrzalski kojądz ędąc w ciągtej y gregpondencyi z OŁ: kolegami w Poor i AEE je- | DE soba. z dobrój familii, posiada” 
z Jurowa. Jan Mikcłajewioz pleban z Strąchocina. Jan Kryż, siem w ci dowiedzenia się natychmiast o wszystkich najnowsźzych i naj- SEE" ; : ATE . . 
August Brosz ck. por. z Wiedni*. Karol kawaler Form ze g y y J y J- | 8" pa język niemiecki, francuski, 


ważniejszych wynalazkach w moim fachu, ich najstósowniejszem 4 najzupeł- | angielski i początki polskiego, tudzież zna- 
RZ „„„.piejszem użyciu, oraz zaopatrywania się w potrzebne materyały Z najpierwszych |jąca grę na fortepianie i wszelkie roboty rę” 
Źródeł i w najlepszej: jakości, czne, poszukuje stosownćj posady za .odpo” 


Podejmuję się plombowania zębów w jak najnowszy:i najtrwalszy sposób, i tak, że| wiedniem wynagrodzeniem, tudzież jest go” 


Skowierzyc. Wojciech Kolankiewicz prob. w Zaleszczan. 

„ Wyjechali: Józef Fakce ksiądz do' Warszawy. Adam Ma- 
liszkiewiez ob, do Berlina. Fedor Bansac kup,.do Wrocławia. 
i Lit z BABKI Mikołaj Zieliński, Walenty Czernik obyw. 

Mięsna , Franc, Klaska 0b. ż familią, Józef Frycz wł. 
dóbr do Polski. Karo] ubkowski wł. dóbr z. żoną do Bzoza- 


galer. go PAN włąśc. dóbr. z fam.  Bolęciną. Franc. zębów jako też gta. Szężęk ną sposób całkiem amerykański. ) 4 lekcyach udzielać. a93 Bliższą wiadomość i- 

ME netem Piodler Pryd: ok: kapitan z żonę. Pochlebiam, 50 i ʻe niniejsze. ogłoszenie moje tem pożądańsze będzie dla wszystkich | dzieli Administracya „Czasu,“ (428-3) 
ilews w Montresop VYYAd. ob: z Rośyi! Hi ki 

Romaald, Czeghortski rang, ge Paki. Wójąikowski Jo KME | dk d e rpi a e y © iR na Z © b y = 

lika ob. z N. Sącza. Trzeciak Karol. Lipiński Piotr ob. z Ga-|ile że w tym względzie odwołać się mogę na: tak wiele szanownych Pacyentów, którzy Od Ekspedycyt- 


Hoyi. Rómer Aleksander ob. z Joqzownika. 


Ozzie tz hah | DIS przez przeciąg Ycio-letuiej tutejszćj praktyki mojćj, swem. zaufaniem ząszczycić ra- y Sin daia pinalih abai an Dodatok miosięozny 
e ozy; zaręczając przy tem, że również i nadal będzie mojem najusilniejszem staraniem, zu- | Pębicy; Dzikowa D browy, Dubiecka. — Grodźca (Gratzu); 


i i r z Gwoźdźca, Glinian, Grzymał. Gorlic, Gdowa. — Halicza! 

EMS e r aty, pełne zadowolenie moich szanownych Pacyentów uzyskać, Foiatyna, Horodenki. caserie Jarosławia, Tisia. aje- 
' yI? sienicy. — iwaryi, Krzywiec, Kęt, Kopyczynięc, Komarno 

800 Jóżef Zygmunt Ujhely, Kryniay, Krasasawie, Krosna roścląpka: Boond, To- 


Ogłoszenie; praktyczny Lekarz od zębów, mieszkający przy ulicy Wiślnój w gmachu, w którym się c.k. główna |W% Limanowy, Łącka, Lutowisk, Łańcata. — Mogijan, Miej- 


Stosownie do $. 14'Art. LV ustawy Towarzystwa [458] Kasa krajowa znajduje (3) sòa, Metz, Mariampola, Myślenic, Micloa, Mośgisk, Mikulí- 
fatal i y jas AE ieo, Mantuy.:— Nagy (Wiolkiój Kaniż i H p 
dla podniesienia chowu koni w kraju; odbędzie. się HPOŚTWTWYKNIA METEOROLOMOZNE jom. Nowy Forest Nioniowa, Niska, N. Apice nA 


posiedzenie, Zgromadzenia ogólnego e wyścigach Ottyni, Olszanicy, Obortyna, Oświęcima,— Pregzburga, Prze” 
owie 74 Ea, 


konnych dniac&4 cteérwoa T. b. we Lwowie, R e bar.| stan ziep. | wilgotn umlena olepiz |worska, Podhajczyk, Pilzna, Podhorec, p > 

s ple y ragi czeskiój, Przo 
Wydział zaprasza szanownych Członków Towa. 3 4 l. Pèr]. opdag | powiokrna| -iu Kank stań pe | w slągu daig | YŚlA- '— Robatyna, Radek, Rymanowa, Rażyńtnśj aji 
rzystwa na to posiedzenie i uwiadamia: że w tyn |” przy satępnis wiatru NIABA napówiotnynę Rawy ruskiej, Rzeszowa. — Śniątyna, Strzyżowa, Skały; 


POY Boanm.| Rozamue | waględaa 


ar ła Suczawy, Stryja, Sądowój Wigzni, 8 oza, Sędziazowa, Bie” 
| hiń, Stenisławową, Naka Bokala, Sambora. 


dniu wypada także losowanie Ogiêra, mającego 
się kupić za 4,000 w. a. z funduszów Towarzystwa. 
Lwów 21go maja 1859. (489-3) 


M Drukarni „CZAŃUŚ 


ołudnio - s 
| bdioday słaby | pogoda z chmuram po poładnia grzmot, bły- 


me | NIAWY, 820 
65 _ |połud.-zachod. słahy siła my: skowion i doszoz mo 1a Si mo Numeru siejszego Medatek: 
Maqńw:a rakari, 4sgoe$ $todhwze, 


wszelki bół po operacyi na zawsze ustaje, oraz wstawiania tak pojedynczych sztucznych |tową powyższe przedmioty w pojedynczych ` 
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Einse raty. 
DO KSIĘGARNI 


JÓZEFA GZEGHA 


W KRAKOWIE 
w głównym rynku w hotelu Drezdeńskim. 


nadeszły następujące nowe dzieła : 


Arago Jakób. Podróż na około Świata. Przekład 
z francuzkiego Wojciecha Szymanowskiego z 127 
illustracyami 4° Warszawa 1859. 3 zesz. złp. 20. 

Belejowska Joanna. Panie wysłuchaj modlitwę mo- 
ją! Wybór modlitw z książek do nabożeństwa 
przez władzę duchowną szczególnićj poleconych, 
pomnożony nowemi modlitwami i hymnami o- 
raz wielu modlitwami, do których Ojcowie SS. 
różne przywiązali odpusty 169 Warszawa 1859 
złp. 10. 

Budziński Stanisław. Kilka uwag o dowodach praw 
familijnych i o wypieraniu się dzieci niepra- 
wych, z powodu rozpraw w tym przedmiocie 
Augusta Heylmana i Cypryana Zborowskiego. 
8° Warszawa złp. 2 gr. 15. 

Chęciński Jan. Szlachectwo duszy komedya wier- 
szem w trzech aktach 16° Warsz. 1859 złp. 4. 

Dłużniewski Wiktor. Paweł Łodzia Kubowicz i 
Scholastyk szewc. Dwie gawędy 160 Warszawa 


złp. 2. oq: , 

— Źbiorek wierszy i wierszyków 80 Warszawa 
1859 złp. 5. 

Elkana J. M. Nowa metoda nauczenia się łatwym 
sposobem pierwszych zasad języków: polskiego, 
rosyjskiego, francuskiego 1 niemieckiego dla 
młodzieży praktycznie wyłożona w wokabułach, 
rozmowach i przykładach z dodaniem niezbę- 
dnych prawideł prozodyi wydanie 10te popra- 
wione i pomnożone, 12° Warszawa złp. 3 g. 15. 

Galerya nowoczesnych obrazów 4° Warsz. złp. 22. 

Gabryela z G. (üntherów) P. (uzynina).. W Imie 
Boże — Dalćj w świat! Zbiór poezyj dawniej- 
szych i nowszych, wydanie drugie poprawne i 
pomnożone. 129 Wilno 1859 zip. 4. 

Hoffmanowa Klementyna z Tańskich. Rozrywki 
dla dzieci tom III i IV (pism tom 8 i 9) 80 
Warszawa 1859. Tom po złp. 10. 

Kazania o Męce Pańskićj i nauki przygodne, mia- 
ne przez kapłana obrz. ormiańskiego. 8° Lwów. 

Katechizm mniejszy i większy Marcina Lutra Dra 
św. teologii przytém Dodatek biblijny przetłu- 
maczony z niemieckiego X. Leopelda Otto. 16° 
Warszawa 1859 złp. 2 gr. 20. 

Księga Swiata, wiadomośoi z dziedziny nauk przy- 
rodzonych, histori krajów i ludów, żywoty zna- 
komitych ludzi, podróże, opisy ciekawych miej- 
scowości, wód słynniejszych, odkrycia i wyna- 
lazku, ważniejsze zajęcie przemysłowe, obrazy 
towarzyskie, statystyczne, ekonomiczne i t. p. 
z rycinami na stali, litografiami czarnemi i kolo- 
rowanemi, oraz drzeworytami. Poczet IV i rok 
pierwszy 40. Warszawa 1859 1—2 po. 3— 12. 
złp. 50. À f 

Mickiewicza pism tom 7, 8i9 obejmujący wspo- 
mnienie o życiu Adama Mickiewicza przez K. 
WŁ. Wójcickiego. szą 

Stalorytów do dzieł Adama Mickiewicza 8, złp. 
16 gr. 20. 

Moria A: Zbiór wiadomości z mechaniki stosowa- 
nej dla użytku inżynierów, mechaników, budo- 
wniczych, oraz wszystkich w ogóle techników 
ułożony na zasadzie dzieł i spostrzeżeń najzna- 
komitszych inżynierów. Przełożył 1 wydal wła- 
snym nakładem z ostatniej 4téj edycyi Józef 
Sporny inżynier (z drzeworytami w texcie wyko- 
nanemi w instytucie drzeworytniczym Jana Min- 
heymers w Warszawie) 8yo Warszawa złp, 20. 

Nabożeństwo majowe, czyli Miesiąc Maj, poświę- 
cony ku czci Boga Rodzicy Najświętszej Pannie 
Maryi Niepokalanego poczęcia 12%. Bochnia 
1859. złp.1 gr. 12. : : 

Nowakowski Jakób X. Miesiąc Maj poświęcony 
Boga Rodzicy i Niepokalanej Dziewicy Maryi. 
W téj książeczce zawierają się: Rozmyślania na 
każdy dzień miesiąca o życiu ziemskićm i opie- 
ce niebieskiej Najśw. Panny porządkiem czasu 
ułożone i do Jéj świąt zaetósowane. Wydanie 
drugie 12%. Lwów 1859. złp. 2. 


O. T. Literatura nadobna wierszem i prozą 169. |; 


Warszawa 1859. złp. 6 gr. 20. 

Odelgiewicz Zygmunt X. O niepokalanóm Poczę- 
ciu Najśw. Panny Maryi 16%. Lwów. złp. 1 gr.18. 

Ostrowski Edward. Listy z podróży odbytćj do 
Stepów Kirgiz-Kajzackich 12°, Grodno 1859 r. 
2 tom. złp. 13 gr. 10. 

Ossuchowski Bonifacy. Polanin czyli przypomnie- 
nia gospodarskie, czerpane z trzydziestoletniego 
doświadczenia dla użytku doświadczonych, jako 
przypomn.enie; nowo zawód rozpocz nających, 
jako wskazówka; panów, jako kontrola admini- 
stratorów, rządców i ekonomów. Z dołaczeniem 
75 tablic registratury ekonomicznćj m: jącćj służyć 
na rok jeden 18°, Taria wi. złp. 6 gr. 20. 

Piątkowski Romuald. Piwowarstwo czyli Wykład 
warzenia piwa obejmujący przepisy jak warzyć 
z łatwością różne gatunki piwa, w wielkich ilo- | 
ściach: w. browarach, jako też w małych na do- | 
mowy użytek bez wielkich kos.tow, środki za- 
radcze do przechowania w beczkach i butelkach, 
oraz, sposoby robienia słodów i drożdży, po- 
znawania dobréj wody do browarów i gorzelni, i 
itd. 10% Lwów 1859 r. złp. 3 i 


sea So i TOT AA CESE) Curweg 1858- 


Podręczna Eacyklopedya powszechna czyli opis 
treści, podziału 1 zasad wszystkich nauk 16° 
Warszawa 1859 r. złp. 6 gr. 20. 

Schalles P. Ceglarz doskonały czyli dokładna na- 
uką zrobienia wszystkich gatunków cegły i da- 
ckówki. Przełożono z niemieckiego podług czwar- 
tego wydania poprawionego przez inspektora bu- 
downictwa Hertela z siedmią tablicami rytemi na 
kamieniu 80 Warszawa 1859 r. złp. 8. 

Siemieński Lucyan. Kilka rysów z literatury i spó- 
łeczeństwa od roku 1848—1858 160 Warszawa 
1859 r. złp. 16. 

Steczkowski Jan Kanty. Elementarny wykład ma- 
tematyki część III. Qreometrya. Planimetrya i 
Stereometrya 8°. Kraków. 

dteockharda prelekcye chemiczno - gospodarskie 
przetłumaczone na polskie przez J. B. Rogoj- 
skiego 16%. Warszawa 1859 r. złp. 10. 

Stowarzyszenie czeladników. Obraz z życia rze- 
mieślników we dwóch aktsch 8%. Lwów 1858 

„ złp. 1 gr. 6 

Święcickiego Tomasza. Historyczne Pamiętniki zna- 
mienitych rodzin i osób dawnćj Polski w ręko- 
piśmie przejrzał, przypisami uzupełnił i wydał 
Julian Bartoszewicz. Zeszyt 1—6 8%. Warsza- 
wa 1856—59 złp. 45. 

Syrokomla Władysław. Franciszek z Asissu. Kan- 
tata. Illustracya E. Andriolliego. 8vo. Wilno. 
1859. złp. 4. 

—— Szkolne czasy. Nowe opowiadanie Jana Dę- 
boroga. 16%. Wilno 1859. złp. 6 gr. 20. 

Tripplin T. Dr. Dwanaścioro cudownych dzieci. 
Zbiór dwunastu życiorysów dla użytku młodzieży 
i jéj keztałcicieli. 129. Wilno 1859. złp. 6 gr.20. 

Szymanowski Wojciech. Królestwo Polskie czyli 
najdokładniejszy obraz tego kraju pod wzglę- 
dem statystycznym, jeograficznym i historycznych 
wspomnień — z ośmiu tablicami, przedstawiają- 
cemi znakomitsze okolice i gmachy Królestwa, 
oraz ubiory ludowe. 4°. Warszawa 1859. złp. 4. 

Wasilewski Edmund. Poezye. 16%. Warszawa 1859. 
złp. 6 gr. 20. 


Zachariasiewicz Jan. Dwsj Lutniści. (Klemens Ja- 


nicki. Sebastyan Klonowicz). Obrazki z naszćj 
przeszłości. 8%. Lwów. złp. 6 gr. 20. (452-3) 


DO HANDLU 


JÓZEFA JAMNA 


w KRAKOWIE, 


nadszedł wielki transport 


OBIĆ POKOJOWYCH 


w najnowszym guście, 
sitorów do okien, listew 
zkocomycih do firanek ice- 


m Paty na posadzki, 0-1 
po cenach bardzo umiarkowanych. 


W dobrach ZASSOWIE 


obwodu Tarnowskiego, jest 


PRAWO PROPINACYI 


czyli wyszynku Frunków na lat trzy 
t.j. na czas od d. 24 czerwca 1859, do d. 24 
czerwca 1862 przez publiczną licytacyę w ck. 
Urzędzie pow. miejscowym Zassowskim dnia 
15 czerwca 1859 odbyć się mającą do wy- 
dzierżawienia. 

„TEE A re 
wiązanym będzie złożyć do rąk Komisyi licytacyjnój wadium 
w kwocie sto pięćdziesiąt (150) złr, wal. austr. —- Waruuki 


licytacyjne mogą być w ck. Urzędzie powiatowym Zassowakim 
przejrzane, — Kraków 23g0 maja 1859. (468-3) 


Herrschaften, 


im Falle Beamte aus Schlesien wünschen, kónnte ich 3 sehr 
tichtige empfehlen, wovon einer die Thierarznoi-Kunde 
a Wien gehórt hat. 

Kben so könnte ich Herrschafften Gutskńufer zuweisen, im 
Falle zu verkaufen beabsichtigen sollten, in diesem Falle bitte 
ich aber, mir einén spociellen Gutsanscklag frei zukommen 
zu lassen, um solchen nach d'n betreffenden Käufer senden 
zu können, In golchen muss der Gutspreis, die Intabulata, und 
Anzahlung angegeben. sein. i 

Pogorska Wola bei Tarnow den 25. Mai 1859. 

Joseph Konetzke, 
Wschafts Beamte. 


Leczenie radykalne 


osobliwie zewnętrznych słabości skórnych. 

206] CAASA: (9-12) 

Franciszek Ksawery Heller 

doktor medycyny i chirurgii, magister akuszeryi, byy 
asystent kliniki i oddziału słabości zewnetrznych osobli- 
wie skórnych w szpitalu powszechnym w iedniu (Allg. 
Krankenbaus). członek Towarzystwa medycznego udziela 
rady lekarskićj od 124j do 36j w Wiedniu pod L. 588 
Baueramarkt (im Gundelhof) Zgie schody 3 piętro. Ra- 
da lekarska na listy frankowane w polskim, niemieckim 
lub francuskim języku najspiesznićj udzielaną bywa. 


(479-1) 


Ces. kr. 


SYG E re AL 
CEIPTEEE E ery 7 s 
ŻA UBWIŻAe 
Zacząwszy od igo Stycznia 1859 r. xaprowadzoną została taryfa opłat, 
obliczona na walutę austryacką i wagę cłową, według następujących zasad: 
I. Opłaty od osób, rzeczy, proye towarów pilnych, po- 
wozów, koni i psów. 


a) Opłaty od osób: 
od osoby na milę w Ićj klasie 36 kr., w Iléj 27 kr, w III 18 n. kr. 
b) Od osobnegoipociągu osobowego: 


X 


za pierwszą milę 2 złr. — kr. n. 
za każdą następną ap żę Gjegub nz BłddaoruZ neilona siso 05 „o 755 , 
za powrót w przeciągu 12tu godzin, na milę. . 5 „ 25 , 
za czekanie ża każde pół godziny . FL EDO r ZIOAT LIAD ou (i A 
c) Od rzeczy i przesyłek pilnych 

na każdy bilet osobowy ajai f 50 funtów rarm ioen 0- 

płaty, na pół biletu 25 funtów wagi cłowćj, 
Opłata za przewyżkę w wadze, od rzeczy równie jak opłata od pilnych 

towarów, wynosi od jednćj piątćj części centnara wagi cłowćj na milę 150 , 
składowe od każdćj sztuki na dzień . IRS ra . ë 530 , 
za recepise na oddany towar . . 4 » 
za blankiet do listu frachtowego i $ 3 » 


ski . Ad) Od powozów: 
na milę od powozu Ićj klasy 1 zdr. 5 kr. n, Hej klasy 1. złr. 
sy I zdr. 57:50 kr. n, IVéj klasy 2 złr. 10 kr. n. 


e) Od koni: 


31:50 kr. n, IIlój kla- 


od jednego konia na milę . . s „1 złr 56  kr.n 
cd dwóch koni na milę . . . . POWIE . 1 „, 34:50 
od trzech i więcćj, za każdego YEN 0s Biot. . 52:50 
O Od psów: 
od psa na milę V | mkęgowdań W o WE 530 „ 
Za zabezpieczenie ogólne: 

od rzeczy za każdy bilet osobowy .. lawy + 0 3 0 wt 7 
od powozów, koni i psów za każdą sztukę . KC RZ A FTR 7 r 
od towarów pilnych, za centnar cłowćj wagi na kolei, na którćj od- 

dano towar s pps onemu Earann ża 5 
za każdą następną kolej bai <doyna0E7 re nA Bi 7 8 BE 1:50 K 

j h) Wynagrodzenia za szkody: 
za rzeczy i towary pilne, za centnar wagi cłowćj . sisii a 1 złr — „ 
za powóz . . ES: aiba w, t A 100 — 
za konia . . r 50 s — z 
za psa. paślówicąk Bi GĄ mera MU WAŁ „SIĄ 10 „, — , 
A i) zabezpieczenia ogólne: 

od rzeczy, powozów, koni i psów na kolei, na którćj oddano od wię- 

kszćj wartości podanćj za każde zdr. a arer F 5.30 
za każdą następną kolei . O A JE CY E A 1:80 
od towarów pilnych, na kolei, na którój oddano od większćj warto- 

ści podanćj za każde 50 złr. . . . . ., „, . . . , > 2 » 
za każdą następną kolej . 1 n 


I. Opłaty za przewóz towarów zwykłych. 
a) Opłaty przewozowe; 


od towarów I klasy na milę od centnara wagi cłowćj — złr. 1-95 kr. n. 


» » » o» » » M 5 RZE HOĆTI 09 SDA 
» MI o, uopić g ji » » 5 . = » 390 5 
= „b) Opłaty poboczne: 
za nakładanie i wyładowanie od centnara wagi cłowćj + — „ 260 , 
za składowe $ Ga iy 5 J ż > >. — „ 080 , 
od wagi. i 3 x K SEC o 3 — s 400), 
za recepise , zat w ei s J = |  — BH800 ,, 
Za blankiet na list frachtowy » ” ” » a 3 . . M » 2 ” 
c) Za zabezpieczenie ogólne: 

od centnarą wagi cłowćj na kolei, na którćj oddano — „ 080 s 
za każdą następną kolej . Boem i * ©. sa sy gaSE (B 040 _, 
| d) Wynagrodzenie za szkody: 
za centnar wagi cłowćj . . . . « * « . . F ZMEBZZŻ" 30", = - 
| . e) Zabezpieczenie szczególne: 
od większćj wartości podazćj za każde 50 złr, na kolei, na którćj to- 
l wary óddan0 . . . . . > s A . . . . mg s 2 » 


. . == 


za każdą następną kolej . + + zali 200 » » 
| Uzupełniona Taryfa opł at, która najwyższe potwierdzenie uzyskała, jest na ka- 
żdćj Stacyi do przejrzenia wywieszoną, a za 15 kr.n. w Biórach ekspedytów do nabycia, 


| G. k. uprz. kolej galicyjska Karola Ludwika, ©*-o 


Dodatek do dziennika „CZAS“ z dnia 5 Czerwca 1859. 


m AO 64 dn Jo KMW DJP a a ZA AK B 


Boża. EŃ. = UB fd Tinka» L: i 10 UB 4 


Uhrynów Doliny i Jamnica 


w obwodzie Stanisławowskim, 
są Z wolnćj ręki do sprzedania. 


Pomiehióne dobra, o pół mili od Stanisławowa odległe, mają około 600 morgów 
doskonałego pola ornego komassowanego, do 300 morgów łąk, sto morgów lasu, 5 mor- 
gów paroda, wspaniaďte, murowane pomieszkani*, wielką gorzelnię, browar, trzy młyny, 
tartak, 29 budynków gospodarskich i mieszkalnych, tudzież znaczną propinacyę. 

Z przyczyny podziału sukcesyi przyznaje się kupującemu bardzo korzystne warunki. 

Bliższa wiadomość u sukcesorów na miejscu, zaś inwentarze do przejrzenia udzie- 
lają z grzeczności: 
we Lwowie: Reprezentacya dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny e. k. uprzyw. tryest- 

skićj „Azienda Assicuratrice.“ 

w Krakowie: W. Władysław Tokarski, główny ajent tegoż zakładu 
w Czerniowcach: W. Kajetan Tetzloff. 
w Brzeżanach: W. Jogef Borecki. 


| ETA HBEEW K A 
Machin i Narzędzi rolniczych 


L. Zielenmiewskiego i Sp, 
oznajmia, iż przygotowane machiny i narzędzia agronomiczne na wystawę ck. Towarzystwa rolniczego 
Krakowskiego możną borołajpię oglądać y gmachy fabryki raków, ulicą Szpitąłna Nr. 410) od dnia 
6 czerwca do 16 t, m. b. r. codzieńnie od godziny Téj rano do lej wieczorem. 

'Między wieloma (przeszło 50 sztuk) machinami znajdują się tutaj rozliczne najnowsze i za naj- 
praktyczniejszę uzńane narzędzia rolnicze. Szczególnićj zasługują na uwagę: mowy aparat paro- 
wy, cąły żelazny: do parzenia karmy dla bydła — rozmaite brony w zagranicznych gospodar- 
stwach używane — extyrpatory — rozliczne i bardzo interesujące pługi, do rozmaitych zatru- 
dnień rolnych przeznaczone — plewniki — siewniki — sieczkarnie, niektóre z nich naj- 
nowszćj konstrukcyj, z źastósowaniem do. kieratów, wydające 4 gatunki sieczki — wagi decy- 
malne — pompy ssąco-tłoczące, bardzo praktyczne do gorzelni lob browarów — narzę- 
dzia i prasy do robienia cegieł, dachówek i. rur drenowych — młocarnie ręczne i konne, do 
ustawienia na dole, a przecież przymioty górnćj młocarni posiadające, między któremi zasługuje na uwa- 
ge najnowsza młocarnia z wialnią w jednym korpusie ustawiona, samą odbierająca i przetrząsająca sło- 


"HOTEL 
HEINEMANNA 


od ZŁOTĄ GĘSIĄ 
w. WROCŁAWIU. 


Przy czaczynającćj się porze .letnićj po- 
zwala sobie uniżenie podpisany ninięjszem 07 
znajmicię zakupiwszy dom do swego Hotelu 
przytykający, na rogu ulicy, Schweidnitzer 
i Junkerstrasse, urządził znaczną ilość pokoi 
do użytku hotelowego. To rózszerzenie stawia 
go“w możności, wsżelkim wymaganiom li- 
cznych odwiedzin, któremi od czasu objęcia 
tego Hotelu szczycić się może, zupełnie ód- 
powiedzieć. Uprasza przeto o dalsze łaska- 
we względy. * Najańiżeńszy 

"A. D. Heinemann, 


(470-1-3) 


od 


(445-3) 


mę (oszczędzając 2ch ludzi dawniéj do téj czynności niezbędnych) — rozmaite kieraty — młynki 
do czyszczenia ziarna — szatkownice do krajania buraków lub ziemniaków bardzo praktyczne — 


wreszcie najnowsza s 
maszynka do szycia. 


Wiele z powyżćj wyszczegółnionych narzędzi na ostatnich wystawach zagranicznych premiami 
odznaczonych; tudzież wiele machin dawnićj używanych, dzisiaj znacznie ulepszonych, jak również nie- 
które najnowsze narzędzia rolnicze i przemysłowe, godne są ogólnćj uwagi szanownych Obywateli 
i Gospodarzy ziemskich. (485-3) 


KĄPIELE \ Ą UKIW NADMUCHY 
wody ciepłe. + sazem kwasem 
koło Frankfurtu nad Menem. 


Źródeł w Nauheimie jest siedm, które są słynne swoją ważnością jakotóż i siłą uzdrawiającą, 
używane do picia lub do kąpiel, zbawienne są przeciw następującym chorobom: 

1) Zołzom we wszystkich odcieniach i kształtach; 2) chorobom wenerycznym zastarzałym, bólom 
kostnym, zatruciu rtęciowemu i stąd pochodzącym porażeniom; 3) słabości przeciągłćj trzew, niestra- 
wności, bólowi żołądka, zatwardzeniu zwykłemu, krwawnicom, żółtaczce, rozrostom wątroby, śledziony; 
4) większćj części chorób organów płciowych; niepłodność znika pod wpływem kąpiel i natryskiwa- 
niem wodą mineralną i nadmuchem gazu kwasu węglowego; kąpiele gazowe wywierają niezmiernie 
przeważny wpływ na niemoc męską; 5) gośćcowi i dnie przeciągłćj, bólom nerwowym osobliwie nerwo- 
bólom kulszowym, puchlinie stawowćj, kamieniom (dziarstwu); 6) chorobom przesiąkłym skórnym, 
osypkom, trędowaciznie, pokrzywce, parchom, wypryskom, liszajcom, pierzchnicom i łupieżowi; 1) prze- 
ciw uderzeniom ciężkim, stłuczeniom i ranom; — uleczenie następuje niezmiernie szybko przez wpływ 
rozwalniający oraz wzmacniający tych kąpiel. 

ródła w Nauheim należą do rzędu wód solnochlorowych; są daleko lepsze, niżeli wody w Kreuz- 
nach, wyszczególniając się przez swą czystość, smak bardzo przyjemny i przez gaz, za pomocą którego 
bardzo łatwo się trawi; rzec można, że przechodzą wszystkie inne kąpiele, ponieważ mają tempera- 
turę od 23, 27 i 29° Reaumura, a zatóm mogą być używane do kąpiel bez poprzedniego ogrzania lub 
ochłodzenia. 

Nauheim łączy z skutkiem swych wód przyjemności, które tylko mają kąpiele najkorzystnićj po- 
łożone nad brzegami Renu. Bawialnia tymczasowa, salony towarzyskie, bale, koncerta, 
czytelnia i gry zgromadzają każdego dnia towarzystwo dobrane. Orkiestra pod dyrekcyą p. Edmunda 
Neumann, złożona z najcelniejszych muzyków, daje się słyszeć z rana przy źródłach, wieczór w ogro- 
dach, w bawialni; bale i koncerta pójdą po sobie bez przerwy przez cały przeciąg pory kąpielnćj. 
Nakoniec goście kąpielowi znajdą w hotelach wyborny stół à la table d'hóte i stół w restauracyi podług 


ur Otwarcie kąpiel od 25 kwietnia, 


Przejazd z Frankfurtu do Nauheim w 55ciu minutach. Kolej żelazna z Frankfurtu do B rlina 
(Mein- Weser). (363-12) 


| Magdeburgskie Towarzystwo Ubezpieczenia 


radobicia 


ma zaszczyt podać do wiadomości Publiczności rolmiezéj w Królestwie Polskiem, że na mocy udzielonego sobie upoważnienia roz- 
winąwszy już w roku zaprzeszłym działalność swoją w tym kraju ku powszechnemu osób zabezpieczonych zadowolnieniu w bieżą- 
cym roku, również podejmuje się ubezpieczenia, 


wszelkiego rodzaju ziemiopłodów od klęski gradobicia 


tak często niszezącćj bezpowrotnie plony całych okolic, owoc krwawćj pracy i najpiękniejszą nadzieję rolnika. 
Magdeburgskie Towarzystwo na to winno zwrócić: uwagę: interesowanćj Powszechności, że na mocy najwyższego przywileju N. Kró- 
la pruskiego w d. 24 kwietnia 1854 r. ufundowane z.,kapitałem nakładowym QśmnaScie milionów złotych , nie ma nic 
wspólnego z drugiem w podobnymże celu również w Magdeburgu niegdyś istniejącem Towarzystwem Ceres, które dla niedostate- 
cznych funduszów i wynikłćj stąd niewypłacalności uległo rozwiązaniu; 
czynność. swoją: rozgałęziło , nietylko w całćj Monarchii: pruskićj, lecz we wszystkich krajach Związku niemieckiego , w Cesarstwie 
Austryackiem, we Włoszech północnych , Szwajcaryi i Holandyi, a wynagrodzenia za szkody przez gradobicie zrządzone, ustana- 
pierwój właś. Hotelu „Stadt Leipzigć w Dreznie | Wia. według zasad. najliberalniejszych i bezzwłocznie takowe poszkodowanym wypłaca, jakoż nigdy na żadne z tego powodu spory 
| ze swemi ubezpieczonymi wystawionem nie było.  Rękojmią wypłacalności. Magdeburskiego 


Przedewszystkiem 


Magdeburgskie Towarzystwo od Gradobicia przeciwnie, 


Towarzystwa, z resztą jest nie- 


Do pokrywania płaskich yx sam powyżćj wspomniany kapitał zakładowy, lecz zarazem i układ wzajemnego zabezpieczenia, zawarty z wszystkiemi podo- 


dachów; 


poleca podpisany Tekturę dachową 
w tablicach dowolnćj wielkości, jak również 
Pilśń asfaltową, Maź, Asfalt, 
Smołę, Lak asfaltowy i Gwo- 
dzie po cenach najtańszych w najlepszym 
gatunku. Także podejmuje i samo wykona- 
nie pokrycia w drodze ugody. (441-2) 
J, Umłau/ft, fabrykant 

w Neustadt Eberswald „Bahnhof. Kreuz w,Prosiech. 


W Gubernii Warszawskiej: 
PP. Dr. Fr. Betzhold w Warszawie. 

„ Teodora Herz-w Warszawie. 

» J..Jakowicki w Mińsku. 

„» A. Bein w Sierzni. 

'„  H. Barthels w Łodzi. 

Dyonizy First w Łęczycy. 

S.. Galewski w Kutnie. 

H. D. Bock w Włocławku. 

M. Lewiński w Włocławku. 

Lëon Buksakowski w. Nieszawie, 
Roman Dutkiewicz w Krośniewicąch. 
G, Buhle i Comp. w Kaliszu. 
Władysław Ginter w Turku. 
Edward Hoffmann w Hermanowie. 
Ignacy Szczyciński w Łowiczu. 
Karol Ginter w Koninie. 

Floryan Niedomański. w, Kole. 

» J. W. Wołkowicz w Sieradzu. 


-TN waw 


Der allgemein beliebte 'u. nach arzt- 
lichem Gutachten erprobte 


Steirifdher 
jt duterfafi 


ist stets iu frischem Zustande; zu 
bekommen 


iwi Cracau 
. ( ©. Hermann ud 
bei 7. Sadytą, 
Preis pr, Flasche 50 kr. Con. Mze 
Oder 87 kr. Oster. Währ. 
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(417-305 


W Drikani „Onan 


Wszelkich objaśnień i druków udzielają ; Jeneralne. Agencye i Agencye żądającym 


Kronenberg, Nelkenbaum: & C” 


w Warszawie. 
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bnego rodzaju zakładami w kraju i zagranicą, skutkiem którego, w razie wydarzonćj na większych przestrzeniach klęski, rzeczywi- 
sta strata w części tylko dotyka ubezpieczające "Towarzystwo, 
Wysokiej, włady ,krajowćj, należyte składał objaśnienia. 
że wymierzenie słusznyści poszkodowanym za główną ma zasadę, uprosiło w każdym powiecie powszechnego zaufania i szacunku u- 
żywających obywateli ziemskich, pod „kierunkiem i za: współdziałaniem których oszachowanie szkód w razie wydarzonej klęski się 
odbędzie. — Ogrócz, tego przez,całą porę pozostawiania plonów na roli, obecnym będzie i na każde zawezwanie przybyć gotowym 
oddzielny reprezentant Magdeburskiego "Towarzystwa, który sam będąc gospodarzem wiejskim, wszelkim odnoszącym się do tego 
czynnościom, przewodniczyć będzie jak najsprawiedliwićj. 

W 'końca Towarzystwo. ma honor donieść, iż onego Agentami jeneralnemi są podpisane dwa domy handlowe w Kra- 
kowie i w Warszawie, zaś Agentami powiatowemi: 


PP. Józ. Cohn w *Wieluniu. 


o czem wszystkiem Kr. Pruski jeneralny konsulat w Warszawie, 
Towarzystwo Madgeburgskie, chcąc dać poznać Szanownej publiczności , 


» J. Frydrych w Piotrkowie. 
» Hugo Gerlach w Kruszynie. 
.»_ F, Foigenblatt. w, Częstochowie. 

W Gubernii Płockićj: 
„ - Jan» Gutekunst w: Płocku. 
„ Si. Rosen w Wyszogrodzie. 
|». St, Niedziałkowski w, Pułtusku. 
+». Karol Jeromin .„w..Przasnyszu. 

W Gubernii Radomskiej: 

Leon Możdżeński w Kielcach. 
F: Wiśniewski w Klimontowie pod Książem. 
D. Słomnicki w Działoszycach. 
Jakób Nieczulski. w- Miechowie: 
R. Kossuth w Olkuszu. 
Aug. Hakebeil w Pilicy. 
G. Kriiger w Żarkach. e 
Karol Herbik w: Opatowie, 
Roman Franz w Końskich. 


» E. Konrad Wentzl w Radomiu. 
„ Jan Weyrauch w Sandomierzu. 
„ Jan Żelazowski w Stopnicy. 

W Gubernii Lubelskićj: 
„ Stan. Białostocki w Siedlcach. 
» L. Knoll i Comp. w Lublinie. 
„ A. Korytyński w Hrubieszowie. 
» H. Dąbrowski w Janowie ordyn. 
„ P. Zucker w Zamościu. 
„ A. Michałko w Krasnostawie. 

W Gubernii Augustowskiej: 

Fiałkowski w Augustowie. 
F. Sokołowski w Łomży. 
W. Stoermer w Sejnach. 
Drewes w Suwałkach. 
S. Bomasz w Kalwaryi. 
Michał Zabłocki w Maryampolu, 
owych bezpłatnie i jak najchętaić j 
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| Marczewski w Opocznie. 
t. 


a 


Antoni Hoelzel, 


w Krakowie. 
Nagdzea drukarni j Antoni Rotker; 


